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W / c h o d z i  w  d n i p o w s z e d n ie  

w  d w ó c h  w y d a n i**®*1 - t
dl* Lwowa o godzinie 2  popołudniu,  11* prownu,/! 

o 8 .  wieczorem

Przedpłata
We Lwow ie z d o ,  wą dc^ '  ™  

kwartaln.e / f  4 .6® f P i . mieSl(, 2  zt ■
N a  p r o w i n c j i  /. P ' M  1 2  z ł .

kwartalnie 6  **-. P ?  JO  fl»łr0Mni 1R ,
/ a  g r a n ic a  kwartalnie w. . ' , M

N u iu ei k o w u ije  (► cen tó w .

KM HA KtóBAKCMI: Ul. ( 7,arnieoki<^o 1.4 parter. 
{Otwarte od S°d**ny '?■ 1,0 w południe.

B i l ' K A  A J ) M I N I S T K A ( , \  I ; 1 |. C z a rn i e c k ie g o  1 .2  
(*klep)- O tw a r te  od g»dz . 9 do  J w p o łu d n ie  
i oej 2 do 7 w ieezureu i .

O głoszenia i p rz e d p ła tę  p .-z jjm u ją  we L w ow ie
Administracja  Ga r  Nar .  ul. Ozamiecbiego 1 .2  (oblep) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowiezn p' Maryaeki 10 
tudzież ..Biuro dzienników" uJ. Karola Ludwika 1. 9

O głoszenia przy jm ują 
w P a ry ż u : C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris.  — VTe W iedniu: Haasenstein & Vogler (Otte 
Maas), Walfisehgasse 10 Kudolf Mosse, Seilerstaute 2. 
A. Oppelik, G ru rw g erg a sse  12; M. Dukes, Wollzeilefi- 
H. Scliallek, Woilzeile 11 i J.  Danueberg, I. Woll- 
zeile 1 9 .— W I la m b n rg u : A. Steiner.— W F ran k  
flircie n. M.r Haasenstein & Vogler i GUL. D aube& C  

IV W a r s z a w i e : Reichmanr? & Fiendior.

CENA OGŁOSZĘ!.’ : O głoszenia  zw yczajne za ie
dnopzpaltowy wiersz dobnyni drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. N au esłan e  za w ieus Ino jego
miejsce 3 0  et.

Od wydawnictwa
P rzedpłata  w ynosi:

We Lwowie z dostawą do d o m u : 
miesięcznie 1 zł. 50 ct.
kwartalnie 4 „ 50 „
półrocznie 9 „ „

ua prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie. 2 zł.
kwartalnie 6 „
półrocznie 12 »

W  1’nmumeratorowic „Gazety Na
rodowej" składający lub nadsyłający
b e z p  ś r e d n i  o do administracyi na- 
Izćgo j>isnusl p rzedpłatę  — m °gĄ otrzy
mywać

rSZOZUTEK.-
tygodnik humurystyczno-satyryczny,

p o  c e i t i e  n i ż s z e j  
p o ł o w ę

bo za dopłatą tylko: rocznie 4  zt. półr. 
2 zł kwartalnie. 1 zł , miesięcznie 35 ct.

.Gazeta Nar “ wraz z Szczutkiem*
k osztu je : 

we Lwowie z dostawą do d o m u :
miesięcznie 1 zł. 85 ct. 
kwartalnie 5 „ 50 „
półrocznie

na prowincyi Z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 35 ct. 
kwartalnie 7 „ — n
półrocznie 11 ,  — „

Prenumeratę na „Gazetę Narodową" i 
„Szczutka" nadsyłać należy pod adresem:

A d m in la t r i ic y a  „Gaz. N a ro d o w e j"  
w e L w o w ie ,  ul. Czarnieckiego 1. 2 ,

Fia desiiom.
Lnów. d. 3. s ierpnia .

A g itacya  w ko łach  ro b o tn i  kotv za 
r P w S a d m a i n  g ło sb w in u e ł i  n ie  u s ta je .  
P ia u  o k tó ry m  ro z p isy w a ły  bit*
p i im a  w ie d e ń sk ie  i czesk ie , a k tó r y  
Łagodzą s ię  n a  u tw o rz e n iu  izb  ro b o 
tn ic z y c h  z p ra w e m  w y b o ru  posłów  do 
Rady p a ń s tw a  n a  w z ó r  Iz b  h a n d lo 
w y c h  — n ikogo  z p rzew ó d zcó w  nie 
zadow olił .  M ożna się godz ić  — p o 
w iad a ją  — n a  to, co rz ą d  daje, ale 
t r z e b a  da lsze  s taw iać  w y m ag an ia .  
P a r ty a  ro b o tn icza  j e s t  w ła śn ie  s t r o n 
n ic tw em , n ie  u zn a jącem  żad n y ch  w z g lę 
dów  i ż a d n y c h  p o trz e b  oprócz  w ła 
snych. W tern l e ż y  i jego  s i ła  i je g o  
słabość. Ł a tw ie j  p rzem aw iać  do uczuć 
i nam ię tnośc i,  n iż  do ro zu m u , ale 
k a ż d y  szczery  p o s tęp  d o j rz e w a  ty lk o  
n a  g ru n c ie  p racy  ciągłej f p r z y  w sp ó ł
d z ia łan iu  w sz y s tk ic h  czy n n ik ó w  i w a 
ru n k ó w . S tro n n ic tw o ,  k tó re  s iebie  
ty lk o  w id z i  n a  p lan ie  p ań s tw o w y m , 
k tó re  n ie  l iczy  się ani z s iłam g a n i  z 
w y m a g a n ia m i  s t ro n n ic tw  inn y ch ,  m o 
że ty lko  dojść  do zn aczen ia  w ted y ,  
g d y  os iąg n ie  po w ażn ą  większość . Ro
b o tn ic y  w  p m s t w i e  do tego  s to p n ia  
ro ln iczem , j a k  A u s tro -W ę g ry ,  tak ie j  
w iększości d łu g o  je sz c z e  n ie  osiągną , 
a  ich t ry u m fy  będą c o n a jw ię  ej zw y- 
c ięz tw am i te o re ty c z n em u  dopók i m e

n a u c z ą  się w y m a g a ń  sw ych  d o s t ra ja ć  
do ogó ln eg o  r o z k ł a d u  sił  n a  p o l i ty 
cznej a renie . Per saltum  ż a d n a  frakeya  
n ie  dochodzi  do w ład zy ,  a s t ro n n ic tw o  
ro b o tn icze  j e d n y m  tc h e m  chce w y 
w róc ić  n ie ty lk o  d o ty c h c z a so w y  p o 
r z ą d e k  w y b o rc z y ,  k tó r y  z a p e w n ie  nie 
j e s t  w z o re m  g łęb o k o  ob m y ślan e j  kon -  
s ty tu c y i ,  ale i n a  w s z y s tk ie  f ra k e y e  
p o l i tyczne ,  z aw d z ię cz a ją c e  swój p o 
c zą tek  i w p ły w  te m u  p o rz ą d k o w i  w y 
b o rc z e m u  , n a  l ib e ra łó w  n iem ieck ich , 
n a  k o n s e r w a ty s tó w  i a n ty se m itó w ,  na  
łn łodoczec liów  i n a  Polakow . W szyscy  
posłow  e są n a tu ra ln ie  z a s tę p c a m i b u r -  
ż uazy i ,  w szy scy  są r z e k o m y m i  w ro 
g am i ludu , w Galicyi sz lach ta ,  w  Cze
chach  d e m o k ra c y a  i m ieszczań s tw o , 
w  n ie m ie c k ic h  k ra ja c h  ku p ieo tw o  i 
k le r  i  rę k o d z ie ln ic y  &ą ty m i w ro g a m i  
ludu .  J a k  p rzed  p ięćdziesięciu-  la ty  
„cz łow iek  z a c i n a ł  s ię  od b a ro n a '  
w e d le  n iem ieck ieg o  zdania , t a k  dz iś  
k o n ie c z n ie  p o trz e b a  się zd e g ra d o w a ć  
n a  z a m ia ta c z a  ulic, aby  b y ć  g o d n y m  
z a u fa n ia  lu d u  — w edle  t e o r y i  socya- 
l i s ty c z n e j .  T ym czasem  p rz e w ó d z c y  so- 
cy a l is ty c z n e j  f rah ey i  w ca le  n ie  m a ją  
o c h o ty  świecić  p rz y k ła d e m  u a  w ła s 
n y c h  osobach  i każą  sobie  (Hebel, 
L ie b k n e c h t  i t. d.) w y p ła c a ć  roczn ie  
po k i lk a  ty s ię c y  m arek  t. j .  w ięce j,  
n iż  o t r z y m u je  w  A ustry i  r a d c a  sądu 
k ra jo w e g o  i to na  to ty lk o ,  aby  p r z e 
m yśl iwali n a d  dobrem  ludu .

N ik t  p ew n ie  ni® p o ch w a la  o b ecn e 
go s y s te m u  w y z y s k iw a n ia  p racy , ale 
ta k ie  k w e s ty e  ro zw iązać  się n ie  da- 
dza, ch o ćb y  n a w e t  n a jp ię k n ie j s z ą  teo- 
ryą . C hoćby  p a r la m e n t  j a k ie g o ś  p a ń 
s tw a  sk ła d a ł  się ze sa m y c h  ty lk o  r o 
b o tn ik ó w , oo w ięcej ch o ćb y  w ła d c ą  
n ieo g ra n ic z o n y m  ja k ie g o ś  p a ń s tw a  zo
sta ł  socyalis ta , k tó ry  p rz y s ią g ł  n a  a r 
ty k u ły  p ro g ra m u  ha in fe id zk ieg o  lub 
e rfu rck ieg o ,  a p o d d a n ą  m u by ła  a rm ia  
p o tężn a  sp e łn ia ją c a  k ażd e  je g o  sk ime- 
L N o  p rzec ież  p a ń s tw o  ta k  rząd zo 
n e  n i e  m o g ło b y  się  Z ? o Z -żeo ry j  g ło szo n y ch  n a  zg ro m a  
d _ n f  iaoh  ro b o tn iczy ch .  P łaca  r o b o tn i 
k a  z a w is ła  od ta rg u  z b y tu  p r z y n a j 
m nie j o ty le ,  je ś l i  n ie  więcej ,  co od 
woli p r o d u c e n t a  a t a r g u  i ecu w y w a l 
czyć, n i e  mo że  żad en  ukaz .  i a  to p o 
t r z e b a  prany  la t  dz ies ią tek .  Z a s łu g ą  
e ty c z n ą  socyallnei d em o k racy i  było 
p rz y p o m n ie n ie  p e w n y m  w a rs tw o m  u -  
p rz y w i le jo w a n y m ,  że. i s tn ie ją  u p o ś le 
d zen i ,  zn ę d z n ia l i  ludzie , k tó r y m  życie  
n ic  n ie  daje, k tó ry c h  a n i  sz tu k a ,  an i  
poezya , an i  n a w e t  u m ie ję tn o ść  u sz la 
ch e tn ić  i po d n ieść  n ie  zdoła , bo 
w sz y s tk ie  ich  siły f izyczne w y c z e rp u 
j ą  się n a  zd o b y c ie  n ę d z n e g o  k a w a łk a  
ch leba

Jeś l i  zaś sądz il i  i g ło s i l i  p rzew ód- 
cy  ro b o tn ik ó w , że g w a ł te m  coś z d o 
będą, to  m y li l i  się lub  w p ro w a d z a l i  
w  b tąd  u m y ś ln ie  m asy. G w a ł te m  n i 
czego w  sp o łeczeńs tw ie  się n ie  z d o 
byw a. A g d y b y  ro b o tn icy  g w a ł te m  a 
n ie  c ichą  i d łu g ą  p racą  p r .rygo tow aw  
czą  zd o by li  le p sz ą  pozycyę , to  n ie  n a 
s tą p i ło b y  z ró w n o w a ż en ie  i zb liżen ie  
w a rs tw ,  ale  c h y b a  podb ic ie  k iasy  dziś 
u p rz y w ile jo w a n e j  p rz e z  k lasę  w y z y 
s k a n ą  i p o rz ą d e k  dz is ie jszy  pod nr* 
nem  ty lk o  n a z w isk ie m  pod in n ą  może 
n a  pozó r  fo rm ą  w ró c i łb y  na  nowo.

Ho k w e s ty a  spo łeczna  j e s t  n ie  t y l 
ko k w es ty ą  w ła d z y ,  ale  i k w e s ty ą  e ty 
czną . Ho nie  m o żn a  zad ek re to w ać ,  abw 
lu dz ie  w 90 dni po w y d a n iu  ja k ie j ś  
u s ta w y  m ieli su m ie n ie !  B yło  t a k  za

rew o lu cy i  f ran cu sk ie j ,  k tó r a  sk o ń c z y ła  
się b a n k ru c tw e m  i p o w ro tem  do ab so 
lu ty z m u ,  b ęd z ie  ta k  z k a ż d ą  rewolu- 
cyą, k tó ra  n ie  dość p rz y g o to w a n e  z n a j 
d z ie  w a r s tw y  lu d n o śc i .  D la teg o  w sz e l 
ki g w a ł t  sp o łeczn y ,  c h o ćb y  był sp e ł
n ien iem  n a js łu s z n ie j s z y c h  idei, j e s t  
n iep ło d n y  a n a w e t  szk o d l iw y .

Myśli te  n a s u w a ją  się m im o woli, 
k ie d y  się c z y ta  r e f e r a ty  z z e b ra ń  r o 
b o tn iczy ch ,  k tó re  się w W iedn iu  od
b y w a ły .  Na całej l in i i  ro zp o czę to  ak- 
cyę za  p o w sz e c h n e m  g ło so w an iem . 
R o b o tn ic y  zap o m in a ją ,  że dw ie  t r z e 
cie lud n o śc i  w  A u s t ry i  p ra c u ją  n a  
ro li,  i p rz e m a w ia ją  w  im ię  ogó łu  p o 
k rz y w d z o n e g o ,  j a k b y  w  rz e c z y  sam ej 
p o s iada li  m a n d a t  d o p o m in a n ia  się o 
p ra w a  ty c h  p o l i ty c z n ie  z a n ie d b a n y c h  
o b y w a te l i  p ań s tw a .  Ale je ś l i  w  kw e- 
s ty a c h  ch leba , pom ieszk an ia ,  o d z ie w a 
n ia  się i w y k sz ta łc e n ia  p a ń s tw o  i m ia 
łoby  m oże obo w iązek  u jm o w a n ia  się z a  
k ażd em  s labem  in d y w id u u m ,  to w kw e 
s ty i  p o l i ty c z n y c h  ' p raw ,  g ło so w an ia ,  
r a d z e n ia  n a d  d o b rem  ogó łu  p a ń s tw o  
n ie  ty lk o  o b o w ią z k u  n ie  m a  m n o ż y ć  
p rz e d w c z e ś n ie  l ic zb ę  p o l i ty c z n ie  u p r a 
w n ionych ,  ale  o w szem  m a  w  tern n a 
w e t  in te re s ,  a b y  nie  w c iągać  na  a re 
n ę  w a lk  s t ro n n ic z y c h  w a r s tw  n ie d o j 
rz a ły c h .  Z ap ew n e ,  że k ra j ,  l iczący  m i
lion  ś w ia d o m y c h  swe.cii p r a w  i in te r e 
sów  o b y w a te l i ,  p o tę ż n ie j s z y m  j e s t  od 
k r a ju  l iczącego  ty lk o  300 ty s ięcy  g ło 
su jących ,  ale s iła  k r a ju  leży  w łaśn ie  
w św iadom ości, w poczuc iu  p raw  i 
obow iązków . K ażd y  rz ą d  k o n s ty tu c y j 
n y  ro z s z e rz a  te d y  s top n io w o  w m iarę, 
j a k  to  poczuc ie  i t a  św iadom ość ro 
sną, p r a w a  p o l i ty c z n e  sw o je j  lu d n o 
ści i d la teg o  p la n  s tw o rz e n ia  I* b i o- 
b o tn ic z y c h  j e s t  ty lk o  fa z ą  w ro zw o ju  
przywilejów- sp o łe c z n y c h  i p o l i ty 
cznych ,  p r z y z n a w a n y c h  p r^ez  p a ń 
stwo.

. R obo tn icy  j e d n a k  b ez  w z g lę d u  n a  
to  w sz y s tk o  d o m a g a ją  się  p o w sz e c h n e 
go  g ło so w an ia  — a  d o m a g a ją  go się 
d la  k ażdego  o b y w a te la  po 2 0  r. życia  
bez  ró żn icy  płci. W noszą  w ięc  w ru ch  
w y b o rczy  n o w y  p ie rw ia s te k ,  k tó re g o  
n a m  bez  szkody  d la  g o s p o d a rs tw a  w 
dom u i z a p ew n e  z p o ż y tk ie m  dla  
sp ra w  p a ń s tw a  b ra k ło  d o ty c h c z a s  —  
p ie rw ia s te k  żeń sk i .  Z apew ne  w  p r z y 
sz łam  p a ń s iw ie  w olnej miłości, az iec i  
h o d o w a n y c h  p rzez  k o m u n y  i in n y c h  
n ie s p e łn io n y c h  ideałów , p r o je k t  ta k i  
b ęd z ie  m óg ł być w y k o n a n y m . Od 
„se jm u  n iew ieśc iego" A ris to fan esa  do 
ow ego  p rz y sz łe g o  se jm u , sporo  j e d n a k  
u p ły n ie  czasu.

W  ta k ic h  żąd an iach  o b ja w ia  się 
n ied o jrza ło ść  ■ s t ro n n ic tw a  a w y z ie ra  
z p o za  n ich  ch y b a  cel w e rb o w a n ia  
sob ie  a d h e re n tó w  bez  w z g lę d u  n a  ich 
w ar to ść  i znaczen ie .

M iędzy zgrom adzen iam i,  k tó rych  
odbyło  się i z tery , zasługuje  na  k i lka  
słów zeb ran ie  ludowe, zw ołane  przez 
w iedeńskie  s tow arzyszen ie  robotnicze 
„Siła". Dopóki zas tępcy  różnych  s to
w arzyszeń  mówili o praw ie  wyborczem, 
m ożna było z n im i po lem izow ać lub 
n a w e t  godzić  mę n a  n iek tó re  uw ag '.  
Ale k ilku  ichmościów odezwało się  p rzy  
tej sposobności z czysto  polityczną  k ry 
ty k ą  sz lach ty  polskiej, K o ła  pols'kiego 
i jeg o  prezesa. J e d e n  za rzuca ł  p. J a  
worskiemu, że nie u w y d a tn i ł  swego 
s tanow iska  w kwestyi w alu ty ,  ro b o tn i 
ków galicyjskich  nazw a ł  paryasam i 
a u s t r y a e k i m i  a w ieśniaków  polskich 
n a j n i e s z c z ę ś l i w s z y m  ludem, w yssanym

przez szlachtę. B ezm yślne  te kie pow ta
rzan ie  frazesów, zrodzonych nie w pol
skich g łow ach, ale tc h n ą c y c h  jadem  
zaw zię tych  w rogów  narodu  z pewnością 
przyczynić  się n ie  może dc zadokum en
tow an ia  dojrzałości polskiej p a r ty i  ro
botniczej. W Galicy i j e s t  4/5 ludności 
^atnudnionej około ro u  i żyjącej z niej 
Ludność  ta  n ic  wiedzieć nie chce o no- 
wej/iewangeln, tak  semo, j a k  o niej 
wmiŁdeć n ie  chce ani wieśniak  f ra n c u 
ski an i  niem iecki, an i angielski. W 
c z e iń j tk wi „wina, i e  Ind polski je s t  
bie iwyi że p raca  n a  roli jest dziś tak  
n iewdzięczna, tego  n a tu ra ln ie  ci świa- 
toburczy przew ódcy, biorący sam ozw ań- 
czo tu ły  obrońców ludow ych an i zro- 
z u -^ e ó  nie m ogą, dzięki ciasnocie  s w o 
ich z>ogląd iw, an i  naw e t  z rozum ieć  
n ie .  uagjaą  K ilk a  zdań  w y kro jonych  z 
p ierw szego lepszego niem ieckiego  pi- 
śm id ła  ła tw ie j  przecie pow tarzać , niż 
sam em u myśleć i obliczać spadek  cen 
zboża, konkurencyę  A m ery k i ,  R u m u n i i  
i Rosyi, szybk i w z ro s t  ludności i jej 
potrzeb, poda tków  n a  wojsko itd . Ł a 
tw ie j przecie być b o ha te rem  w krzy- 
kactwie, n iż  p rzek o n y w ać  się, co zro
biono w Galicy i od roku  18(37 n a  polu 
szkolnictwa, p rzem ysłu , dob ro b y tu  lu 
du, obrony  je g o  przed w yzysk iem  s il
n iejszych  k o n k u r e n tó w , nasy ła jących  
do k ra ju  to w a ry  i w y ro b y  zagran iczne , 
h. k to  to w szystko z rob ił?  C zy n ie w i
dz ia lny  rząd  jak iś ,  czy  może p rzy w ó d 
cy botu ikow , ta k  dzie ln i w krytyce.

£ ?  h a  zeb ran iu ,  k tórego program em  
hyła  k w e s ty  a w yborów , m ów iono o n ę 
d zy  tkaczów   ̂ żydow sk ich  w K ołom yi i 
o błmku szkół, to jeszcze  zrozum ieć  
można.

Systornu i logiki nie m użna  żądać  
od s tronnic tw , k tó re  n ie  doszły  jeszcze  
do pełnoletności. Z daje  się  robo tn ikom , 
że byłe ich k i lk u n a s tu  zasiadło w p a r 
lamencie, co w szystko inaczej wyglądać  
będzje. A le do dopięcia ta k ie ^ e  c e lu  
m e  posłuży woale obrzucan ie  błotem 
posiów polskich i n ikczem ne inaynua-  
cye j a k  tego rodzaju  fakta, że posłowie 
polscy w tedy  są dopiero zadowoleni z 
siebie, gdy  im  się u da  za  ku lisam i zro 
bić jak iś  „dobry  in te re s 11. N iew czesna 
k ry ty k a  .robotników po lityk i finansowej 
D unajew skiego je s t  w p ro s t  śmieszną. 
Y*F?ywe ,ono owo s ław ne pow iedzenie  
m d a rz a  g r e c k ie g o : „Szewcze trzy m a j  
się swego k o p y ta 11. R obo tn icy  bowiem  
okazali w  niej daleko więcej za ro zu m ia 
łości n iż  znaw sr wu rzeczy.

N i e ! tą  d ro g ą  złośliwego ją trzen ia  
w ars tw  społecznych n ie  dochodzi się 
do żaduego  re z u l ta tu  pozy tyw nego . 
M cże to być u lg ą  d la  zgorzknia łych  
serc k i lk u  p ro le taryuszów , k tó rym  m a r
kotno, że się nie urodzili  cesarzami w 
C hinach  lub  bejam i T u n ;su, ale nie 
popchm e sp raw y  podniesien ia  się n a 
szego  społeczeństw a an i o cal jeden.

K ra j  nasz je s t  b iedny  i c ierp ia ł  pod 
srog iem i polityoznem i s to sunkam i cały 
wiek. K to  go w ysysał i k to się  w nim  
zbogacał.  to ju ż  h is to rya  osądziła. Dziś 
pora s tracone  odrabiać w zgodzie i j e 
dności. N igdzie  właśnie  n ie  m a  ty le  
podstaw  danych  do tej zgody  w arstw , 
co u nas. Bajki o p rzyw ile jach  n iech 

a na tom ias t  niech w zra s ta  prze
św iadczenie  o sile i płodności p racy  i 
szczerego ukochan ia  zi»

Głosy ruskie.
u

l w ó w  d. | |  s ierpnia .

Nie om yliliśm y się w skazu jąc  w  po
przednim  naszym  a r ty k u le  I., w n rz e  
174 Q az. że w łonie obozów r u 
skich odbyw a  się przełom. Z a p a t ry w a 
n ie  nasze  s tw ie rd za  lla ly c za n y n  jako 
ta k t  ju z  samy aa napisem, swego wczo
rajszego a r ty k u łu  w stępnego  : „Przełom  
w łonie p a r ty j  galic .yjsko-ruskiohu. i po
dając rozluzowauie  się s t ro n n ic tw a  n a 
rodowców od czasu m anifestacyi z 25. 
lis topada  18SI0, tudzież rozłarr w obo-, 
zie rad y k a łó w  ruskich, podaje z D iia  
teu  sam a r ty k u ł  „W  spraw ie naszej 
o rg rn izany i" ,  k tóry  ogłosiliśmy w  po
p rzedn im  a r ty k u le  Guz. N ar.

W y w ó d  I la h jezanyna  je s t  wielce po 
uczający i --d.0 m ego  jeszcze wrót irny ; 
je s t  to zresz tą  dopiero początek jego  
wywodów w tej spraw ie. N a dzisiaj 
podniesiemy z tego  wywodu Ila lyczu  
nyna  f a k t  c iekaw y, a bardzo  mało z n a 
ny, że podczas ub i6glej sesyi sejmowej 
toczyły  się m iędzy  trzema str- nnictwa- 
m i ru sk iem i rokow ania  w zg lędem  „po
godzen ia  s tronn ic tw " .  H alyczanyn , wspo
m n iaw szy  o a n ta g o n iz m ie  m iędzy  pp 
R om ańczuk iem  i B arw ińsk im , k tó ry  p. 
R om ańczuka  w y p a r ł  ze s tanow iska  na  
cze lm k a  s t ro n n ic tw a  narodowców, tu 
dzież że p. R om ańczuk  w yłoży ł swój 
pogląd na położenie sp raw  rusk ich  w 
Gałicyi w w iadom ym  a r ty k u le  w  N o 
wej Pressie  ogłoszonym , p. B arw ińsk i 
zaś pospieszył z te legraficznem  oświad 
czem em  w D ih \  że ani on, an i  p Te- 
liszew sk i artykułu tego m e pisał, tak 
dalej powiada :

„ W  stronnictw  ie „nowej e r y “ zło- 
ży ły  się u to cu ic  rzoczy u&k, że g d y b y  
przyszło  na seryo t ra k to w a ć  względem  
pogodzenia  s tronn ic tw , n ie  tjyłoby w ła 
ściwie z kim  mówić. P  R im a ń c z u k  — 
bezsilny, a g d y b y  przyszło t rak to w ać  
z p. B arw ińsk im , to lepiej obrócić się 
w pro s t  do sam ego pana, do hr. ani - 
.dawa Budeniego. W tern też p rzyczy 
na, że k ie d j  poczęł"  się w c iągu  o s ta 
tniej sesyi sejmów fj rokow an ia  m iędzy 
k lubem  p. R ożan ao w sk ieg o  (dawniej 
Antoniewicza) a p. R om ańczuka , s^ły 
one leniwo, bez s tanowczości i z z a 
mknięciem  sesyi zos-.ały p r z e r w a n e ; 
tudzież że j e d e n  z członków klubu  R o 
m ańczuka  o tw arc ie  ośw iadczy ł:  „Po co 
nam t rak to w ać  ? Pp. R om ańczuk ,  T eli-  
szew ski i S iczy iis t i  p iw in n i  złożyć 
m andaty , są bow iem  skom prom itow an i.  
Ja k o ż  on iby  złożyli m an d a ty ,  ale lw ow 
ska h ro m ad a  n a  to n ie  pozwala." „Kto 
rządzi t ą  h ron :adą  lwowską, n ie  trudno 
ud g ad u ąć" ,  dodaje  H ahjczm iyn.

I j e sz c z e  je d e n  c iek aw y , a do tąd  
w cale  n ieznany ' u s tęp  z ty c h  rok o w ań  
..Kiedy p o d n io s ła  się k w e s ty a  p o g o 
d z e n i  s t ro n n ic tw  — opo w iad a  l la ly -  
rzanyn  — p rz y z w a n o  z K ołom yi do 
L w o w a  dr. S e w e ry n a  D an iłow icza ,  k tó 
reg o  n o w o ery śc i  lw o w scy  prosili ,  a .  y  
im  w y ło ż y ł  p ro g ra m  ra  yka łów . Dr. 
Daniłow icz  m ów ił  d ługo , i snać  p r z e 
konująco , g d y ż  po  je g o  m ow ie  p. R o 
m a ń c z u k  o tw a rc ie  o św iad czy ł :  „My
p rzec iw  wam  w y s tęp u jem y ,  a tu  się 
okazu je ,  że w y  je s te śc ie  — p ra w e m  
sk rzyd łem  narodow ców ". Ozy p. Ro
m ań czu k  to o św iadczy ł,  pow iedzieć  nie 
u m ie m y ;  ale se non c vcro, a hen 
troruto.

Lecz w róćm y do n a sz e g o  z a d a n ia  
— do głosów, w y c h o d zący cń  z ło n a  
ogó łu  rusk iego  a d ow odzących ,  że się 
o d b y w a  p rze ło m  w  s t ro n n ic tw a c h  r u 
sk ich . Glos „W sp raw ie  nasze j  o rga-  
n izac j  i" po jaw ił  się w 156 n u m e rz e  
D 'la . W n u m e rz e  p o p rz e d n im  155 p o 
dało D ilo  n a s tę p u ją c ą  k o re sp o n d e n c y ę  
z J a w o r o w a .

„T ru d n o  mi ro z w o d z ić  się s re ro k o  
o p o w o d z e n ia c h  n aszeg o  te a t ru  ( ru 
sk iego) w  dn iacn  o s ta tn ic h .  N a j le p 
szym  te g b  pćw & A i:esiri» 'dew odem  j e s t /  
fak t ,  że p u b l iczn o ść  m ie jsco w a  i n o- 
ko lioy  b a rd z o  s y m p a ty c z n ie  się  odnow  
do n a sz e j  s z tu k i ,  szcze ln ie  zap e łn i*  
salę i w y ch o d ząc  z n iej ,  n i e t y l t o  z ca
lem  z ad o w o len iem , ale ze  ' szczerym  
za p a łem  m ów i o ro z w o ju  n a sz e g o  te a 
tru-. Obok n te l ig e n c y i  m ie jscow ej — 
j a k  ju ż  w am  p isa łe m  — b e z  r ó ż n i 
c y  n a r o d o w o ś c i ,  g io m a a z i  n a sz  
te a t r  w z n aczn e j  l iczb ie  ta k ż e  in te l i 
g e n tn ą  część m ie sz c z a ń s tw a  j a w o r o w 
skiego. Na „Z aporożca"  b rak ło  m ie jsc . 
D u ch o w ień s tw o  oko liczne  p rz y b y ło  w 
to w a rz y s tw ie  m n o g ich  w łościan , p o m i
mo, że k a ż d y  rad , k o rz y s ta ją c  z p ię 
k n e j  p o g o d y  pracow ał n a  g o s p o d a r 
s tw ie  i u z u p e łn ić  robo ty ,  w s k u te k  n i e 
u s ta n n e j  s ło ty  zaniedbam*.

„Ju ż to  w ty m  JawoiMwie zdaw iia  
się  u t r z y m u je  n ie ty lk o  d o b r y  d u c h  
r u s k i ,  a l e  i w z o r o w a -  h a r m o 
n i a  m i ę d z y  o b i e m a  n a r o d o 
w o ś c i a m i .  Nie choę c h w ah ó  ale 
p rz y z n a ć  muszę, że  tę  h a rm o n ię  o b e
cn ie  b a r d z o  s t a r a n n i e  r o z w i 
j a j ą  m i e j s c o w e  s f e r y  p o l i t y -  t 
c z n e  i a u t o n o m :  o z n e .

„Nie zd arzy ło  m i s ię  a n i raza uly 
szeó ja k iek o lw iek  narzekanie z jed n ej  
lu b  drugiej strony. W t o w a r z y 
s t w a c h  u s ły sz y sz  słow o lu s k i e  na 
ustach Roiaka, j a k  p o lsk ie  na ustach  
R usina . R a d a  p o w  t a t o w a  (prezes 
h r .  S zep ty ck i)  u c h w a l i ła  n& budow ę  
te a t r u  ru  k iego  200  zlr., a  p o w ie d z ia 
no, że w  ś la d y  je j  w s tą p i  t a k ż e  Rada 
m ie jska . In te i ig e n c y a  r u s k a  n a r z e k a  
ty lko ,  że s e k r e ta r y a t  k o m i te tu  dla  z b ie 
r a n ia  s k ła d e k  n a  b u d o w ę  t e a t r u  r u 
skiego nie  n a d es ła ł  do tychczas  a n i  j e -  
dnei k s iążeczk i  k u p o n o w e j"  (do p o k w i 
to w a n ia  sk ładek) .  S p o d z iew am y  sie. 
że ta  o b o ję tn o ś ^ b e d z i e  p o w e to w a n ą 1

KORESPONDEKCYE.
P a r y i  d. 1 . sierpnia.

(Zwycięstwo bez w o jn y .—Epigonowie Pan imy. — 
Skunilalik w komedyi. Konkursy. —  Pożar).

Miłość w łasna Francuzów została 
zaspokojoną i to w dwojakim kierunku 
P Develle okazał współziomkom dowo
dnie, iż są jeszcze — cc praw da na d ru 
gim końcu świata -  ‘'narody , których 
sani o imię Francy; przejmuje grozą i 
s trachem, a z drugiej s trony pokazał im 
też tenże p. Develle, iż niezawsze jest 
koniecznem, aby francuska dyplomacya 
ponosiła same klęski w razie zatargów  
z Anglią, tym odwiecznym konkurentem  
a tuk bliskiem sąsiadem.

Może nie wszystkim -było wiadomo, 
że w Paryżu  przebywa obecuie dom nie
many a przynajmniej możliwy liśstępea 
tronu  syamskiego. Mieszka on w g m a
chu poselstwa swego kraju przy m. 
Pierre-C łiarron, który to gm»ch zwykle 
cichy i spokojny w ostatnich dniach o-

20

Rodzina wyklętych.
S zk ło  p ow ieściow y

liakreAlon̂  praes autora

„KOLIZYI OBOW j ą z k ó W -.

(Ciąg dalszy,)

Mary uśmiechała s i ę ;  parlainentaiz 
był niezręczny, zdradzał się,  a ją juz 
wczoraj nęciła myśl walki ; mimo więc 
wysiłków jego  zostanie nieprzestrasz na. 
In teres był dobry, kiedy się o niego 
przeciwnej strony dobijano.

—  Nie wiem, nie rozumiem tego i 
jeszcze raz mówię, że s ję nie mięszam 
do tego. Żegnam.

P o s t ą p i ł a  dwa kroki, ale żyd pospie
szył za nią.

—  To się da z łatwością zrobić, to 
nie je s t  t ru d n e ;  pani potrafisz pana ojca 
namówić, żeby zerwał umowę, pan Ku-

"  bok da panu ładne odstępne, a pani do-
(j s tanie  porękawiczne, śliczne brylantowe

kulczyki i broszkę i kolię; śliczne 1! i 
będzie dla państwa czysty zarobek bez 

1 troski, bez kłopotu, bez wszelakiej tur- 
bacyi.

Mary w pierwszej chwili nie mogła 
głosu dobyć, panowała jeduak n- d sobą, 
instynkt mówił jej, że tego wroga, z k tó
rym wojnę rozpoczęli drażnić nie na
leży.

Źle się pan wybrałeś, bardzo źle. 
Nie faktoruję nigdy, u w,Gasz pan, nigdy! 
a do interesów mćgo ojca nie mięszam 
w>. przenigdy 1

des , w ogród rozważała
każde sJowo *

, , i ł u  P°b'ł»G prawiezadowoloną, była z rhrotit, ta •
wa wzięła; usposob euie jej potrzebo
wało ruchu, czyuu, euerg ii ;  przez lata 
całe duch jej karłowaciał wśród m ilcze
nia i spokoju. Jedna  myśl ty k o ,  chmurę 
wv woły wal a na jej białe czoło .

_  Dlaczego ,.on“ tak haniebnie po 
s tąp ił?  Dlaczego kłamał wobec B art ło 
mieja, dlaczego wykorzystał jej n i 'o  e 
cność w dom u?  dlaczego nakloiul ojca 
do tego interesu w taki jakiś dziwny 
sposób ?

Nie długo czekano w białym dworku 
na objawy nieprzyjacielskich kroków.

Tegoż samego dnia zgłosił się w biu
rze asekuracyjnem inny poseł Kuboka 
i przedłożył do wypłaty weksel S łonim 
skiego na  cztery tysiące koron.

— Dziś termin —  mówił wierzyciel 
spokojnie do Henryka, bawiąc się jego

zmieszauii-in, bo uie był ua to wcale 
przygotowany — pau Kubok bardzo po
trzebował pieniędzy i musiał mnie we
ksel sprzedać. Ban wie, pan Kubok tam
tego roku s trac ił  mocno na sianie. Dzis 
nikt nie siedzi na kapitałach ; ciężkie 
czasy.

— Zaraz powiem panu Słonimskie
mu, nie znam tej sprawy, zapytam się.

— O 1 ja  wierzę, że pan nie zna ; to 
stara sprawa 1 jakby pan tu był, to uie 
byłoby do tego przyszłu ! pańska główka 
byłaby poradziła inaczej. To widzi pan 
tak było, jak  panu powiem, bo my to 
wszyscy  wiemy, ta  rzecz to tak b y ł a : 
Jak  um arła  nieboszczka pani...

— Dziękuję panu, mnie to nic nie  
obchodzi, szkoda czasu,

Zostawił gościa w biurze 
powrócił:

— Pan Słonimski uznaje d ług  j we
ksel, przysyła m u u  procent i pr0si o 
prolongatę, bo nie ma gotówki.

Oczy kupca błysnęły.
— To n ie  m oże  bvć ™Ja muszę miec

pieniądze, to już tak dawno ten dług 
się ciągnie, to nie raoże b y ć !... to j e 
szcze...

_  A cóż pan zrohi, ja k  flie  ma p ie _ 

nięd zy?  przecież pa i S ło n im s k i  n ie  u c ie 
k n ie ?  przecież ty le  już  na  p r o c e n ta  w y 
b r a łe ś  pan p ie n ię d z y !

za chwilę

—• Co to znaczy ucieknie , co mnie 
to obchodzi, że on nie ma pien iędzy?  
pan Słonimski ma wielkie kapitały, rohi 
teraz wielkie przedsiębiorstwu, prowadzi 
wielki handel. Procenta, ia nie bra ł  pro
centów tylko pan Kubok, on mógł cze
kać, ja żadur nie wezmę procenta, ja 
potrzebuje mój kapitał. Pan Kubok, to 
inna. rzecz, a. i jem u trzeba było pie
niędzy i mnie weksel sprzedał. Jest 
pieniądze na mteresa, musi być pienią
dze na dług.

A cóż będzie, jak nie m a?
Co to je s t  nie ma 1 rabunek czy 

co ? będzie egzekucya, sekwestracya, li
cytacja, ja muszę mieć moje pieniądze... 
pan S łonimski ma teraz wielkie przed
siębiorstwo, zrobimy sekwestracye na te
przedsiębiorstwo.

Henryk  uśmiechał s i ę ; jakkolwiek 
widział dokąd zmierza wierzyciel i wie
dział, że chce wytworzyć sytuacyę bez 
w jjśc ia , spokojnie się patrzył i słuchał 
słów, z których przebijała oczywista go
rycz, niechęć, zawiść i gniew.

— ■ Spróbuj p in  sprzedać w mieście 
ten weksel.

— Ten weksel? z« n ieg 0 n ik t nie 
da dwa dutki, choć on je s t  n a  cztery 
tysiące koron; co wart weksel p. S ło 
nim skiego? n ic i  on już bank ru t ,  on ju 
tro zrobi kredę I,

— Bądź no pan grzeczniejszy, bo to 
jeszcze zawsze dom pana Słonimskiego, 
a z* on nie zrobi kredy, to j a  panu 
ręczę.

Otworzył szufladę sw ego biurka i po
łożył na sto! kilka zwojów banknotów. 
Żyd zdumiał s> .

M iedział wprawdzie, że interes a s e 
ku rac j i  dobrze idzie, ,a le  nie s p o d z i e 
wał się gotówki w kasie S ł o n i m s k i e g o .

— P. Słonimski kazał panu zapła
cić weksel — dodał spokojnie Wyszyń 
ski pastwiąc się widokiem praw ie  p rze
straszonego żyda i wyrzucie pana 
za drzwi 1

Na co te ceremonie między nami ? 
p. Słonimski hand low ał z nami tyle lat 
w zgodzie, ja  wiem, /.e jem u teraz wię
cej potrzeba pień rdzy, jak  kiedy... To 
wielki interes, co cn zaczął, a choć pan 
ma wielkie głowy, to pan z niej pie
niędzy nie wykręci. Ja  p. Słonimskiemu 
zostawię te pieniądze, ja  jemu jeszcze 
dodam, ale niech on odstąpi od inte
resu z łą k a m i;  to nie jego rzecz, to 
spekulacya, to hande l,  to ino żydki po 
trafią zarobić na tein, n.ech on się tego 
porzuci.

Henryk dał mu mówić; spokcjnvm 
wzrokiem pa trzy ł  na niego uśmiechając
się pod wąsem.

— To możesz pan sam powiedzieć

panu Słonimskiemu, ale j a  powiem p a 
nu tyle, ze jakby m ał odstepywać, to 
byłby nie robił kontraktu .

— On na odstępnem  może zarobh 
ładny g rosz ;  ja mu spuszczę tysiąc ko
ron z mego długu.

Szkoda g a d a n ia :  albo weź pan 
procent za pół roku, albo pieniądze, jak 
pan chce.

— Jeszcze słowo. Panie  Wyszyński, 
pan je s t  bardzo mądry pan, pan jest 
wielka głowa. J a  to rozumiem. Posłuchaj 
mnie pan. Do tego interesu trzeba dwie 
rzeczy, f a n  to rozumie, dwie rzeczy: 
dużo pieniędzy i spokojną głowę. Pan  
żvdkom odebrał ten interes, m«ze pan 
ma trochę pieniędzy, ale pewuie nie 
tyle, co trzeba, a jak  pan chce mieć 
spokojne głowę, niech pan  ze żydków 
nie robi sobi wrogów. % tego in .eresu 
żyło dużo biednych lu d z i ; i wdowy i 
sieroty i biedne izraelity jeden tam był 
dozorcą, drugi najmował fury, trzeci 
miał kosiarzy dostaw ić , każdy miał 
swój za ro b e k , z tego żyło parę  sto 
ludzi.

(C. d. n.)
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blężony był całymi pa łkam i żądnych 
nowinek reporterów. Poselstwo syamskie 
sprawuje w stolicy Francyi lubiący spo
kój i onorowity kuzyn królewski ks. Vad- 
hana i przy nim to przebyw ał młody 
królewicz ks. P rav it .  Okoliczność ta, 
która uszła uwagi polityków światowych, 
może nie była bez wpływu na tak szyb
kie załatwienie sporu syamsko-francu 
skiogo, ale jak było, w każdym razie 
akcye p. Develle i jego  stronnictwa po
szły wysoko w górę. Cóż kiedy sławą 
niejrrwawego zwycięstwa trzeba się po
dzielić z admirałem H u m an n ’em, który 
jako  żołnierz ma nad dyplomatą już 
przez to samo w sercach Francuzów 
przew agę , inaczej kto wie czybyśmy 
znów nie b j l i  w niedalekiej przyszłości 
świadkami tragikomedyi pt. „Gonitwa 
za dykta turą". Na razie zadowalamy się 
zdaniem la France d e s t une grandę na- 
tion, pytamy ciekawie o zdrowie p. Car
nota, który nam choruje i przygotowu
jemy się do wysłuchania epilogu d ra 
matu panamskiego.

Za parę dni już staną przed k ra t
kami sądowym* pp. D ucret i Veron 
false Nortonem zwany. Akt oska
rżenia już wygotowany, twierdzi że pa 
nowie ci od dłuższego już  czasu rozm a
itym redakcyom tutejszym stara li  się 
podsunąć fałszowane jakieś dokumenty 
angielsk.e, a skończyli tera, że posła 
Millevoye namówili do wszczęcia skan 
dalu w parlamencie, a dziennik Cocarde 
do senzacyjnych artykułów o przekup
stw ach w francuskim świecie polity
cznym. I  to wszyst o na podstawie — 
ja k  mówi r. kt oskarżenia — podrobionej 
listy płatniczej, którą p. T. W. Lister, 
sekretarz F oreign-O ffice  w Londynie 
przesłać miał ambasadorowi p. Austin 
Lee w Paryżu, a na której znajdowało 
się wiele znanych nazwisk polityków 
francuskich w towarzystwie sum, pobie
ranych za usługi w interesach Augiii 
czynione. Niestety naw et rozprawa są 
dowa nie wyświetla powodów i sposo
bów, w jakim stosunku do angielskiej 
am basady stali pp. Du re t  i Veron i kto 
właściwie był autorem tych fałszowa
nych papierów. Szczęściem P anam ą, jak  
tu nazywają wszelkie skandale, już je s t  
społeczeństwo zupełnie przesycone, więc 
też i sprawa pp. Ducrot i Veron nie 
zrobi n a  niem zbyt wielkiego wrażenia.

Nawet maleńki skandalik  w komedyi 
francuskiej nie wzburzył tak F rancu 
zów, jak  się tego spodziewała iuicya- 
torka jego pna Reichenberg. Dla ja k ie 
goś błahego powodu, o którym każda 
s trona inaczej opowiada, podała się ona
0 dymisyę i poskarżyła się dziennikom 
n a  prześladowania ze strony p. Claretie, 
dyrektora komedyi. Ten  ostatni sam 
dziennikarz , nie dał sobie dwa razy te 
go powtarzać, podjął rzuconą rękawicę i 
zaczęła się mała  wojna, szczęściem tyl
ko czernidłem drukarskiem prowadzona. 
Publiczność jakoś tym razem mimo że wal
czącą stroną  je s t  kobieta, trzyma raczej 
z komedyą i p. Claretie niż z aktorką. 
Z resz tą  świat artystyczny zajęty inną 
sprawą.

W łaśnie  rozstrzygnęła akademia sztuk 
pięknych konkurs o nagród- za n a j 
lepsze rzeźby. O rand  p r ix  de Rom ę  o- 
trzym ał p. Oetobre, którego kompozycya 
odznacza się prostotą, e leg an c ją  wy
konania i czystością jego. Dwie drugie 
nagrody dostali pp. Desruelles i Lem ar- 
ąnier. W konserwatoryum  muzycznem 
odbył się też równocześnie popis adep
tów śpiewu operowego. Popis ten budzi 
wielki in teres w Paryżu, bo mu już od 
daw na nie dają spać wawrzyny zbierane 
na deskach scenicznych przez tenorów i 
sopranistk i zagraniczne. Faktem  jest,  że 
obecnie F rancya  nie posiada ani śpie
waka ani śpiewaczki, którzyby się mogli 
równać z Reszkami, Mierzwińskim lub 
Kochańską, a choćby tylko obiecywali 
ich kiedyś doścignąć.

Miłość własna cierpiała i cierpi na 
tem wielce; może się swoich Reszków 
doczekają Francuzi z tegorocznych lau
reatów, samych uczniów prof. Giraudet.
1 tak pierwszą n a g ro d ę , przeznaczoną 
dla kobiet, otrzymała panna Lafargue, 
dwie drugie panny G randjean  i Lloyd, 
nagrodę zaś „męską* wziął p. Deipou- 
get p ie rw szą ,  a pp. B arte t  i Thomas 
drugie.

\V kwadracie domów, zwanym Quar- 
ti r de B ercy , a  utworzonym przez ulice 
Villiot, de Bercy i Traversićre wybuchł 
*  nocy z piątku na  sobotę pożar, jak ie 
go Paryż dawno nie widział. P ufuć do
mów ze 150 metrów szeroka, a 250 dłu
ga  stanęła w p łon feu iach  i zniszczała

zupełn ie , pozbawiając zamieszkałych w 
nich przeważnie rzemieślników, i kupców 
całego majątku. Mnóstwo ludzi pozostało 
bez dachu i kawałka chleba, a straty 
w ogóle wynoszą około sześciu milionów 
franków. Szczęściem obeszło się bez ofiar 
w ludziach.

Nareszcie skończyła się sprawa, która 
tu budziła swego czasu wielki interes 
pod niejednym względem. Masońska lo
ża Madagaskaru oskarżyła francuskiego 
biskupa tej wyspy ks. Cazet o obrazę 
czci i oszczerstwo, które ksiądz miał 
popełnić, ogłaszając w jakiejś broszurze 
różne sprawki masońskie. W dzisiejszej 
F rancyi na tu ra ln ie  nie można się było 
sp dziewać zupełnie sprawiedliwego wy
roku, więc też sprawę odsyłano od j e 
dnego sądu do drugiego. Wydawano wy
roki skazujące i uwalniające, unieważnia
no poprzednie, a dozwalano następnych, 
aż wreszcie wszystkie akty wróciły z n a j 
wyższego trybunału w Paryżu  do sądu 
w Montpellier. Ten spostrzegł wreszcie 
to, co było dla każdego od początku wi- 
docznem, mianowicie, że przecież ksiądz 
Cazet walczył z instytucyą masońską, a 
nie z żadną osobistością — i uwolnił 
księdza.

Człowiek idealny.
W r. 1891 jeszcze redakcya N ew  Y ork  

H eralda  wystąpiła z ankietą pod adresem 
wszystkich ludzi świata całego, żądając od 
nich odpowiedzi na pytanie: „W jakim kie
runku rozwijać się winien człowiek, aby z 
czasem dojść do doskonałości ?“

Z nadesłanych odpowiedzi już w ankie
cie ograniczonych do m axim um  250 wy
razów, wymieniona redakcya poleciła Wal- 
lace’owi Wood, profesorowi uniwersytetu 
nowojorskiego, złożyć osobną całość i za
wrzeć ją w oddzielnej książce, która właśnie 
pt. Id ea ls  o f  life , H u m ań  perfection. 
H ow to a łta in t;  A  sym posium  on the 
coming m a n u ukazała się wT handlu.

Zanim kilka z ciekawego podręcznika 
„snów złotych” przytoczymy wyjątków, do
dać należy, lż na wezwanie N ew - xo rh  H e
ra lda  odpowiedziały głównie i prawie wy
łącznie Ameryka i Anglja, inne części 
świata i  kraje milczeniem przyjęły ankietę, 
snać przerażone ograniczeniem do 250 słów.

„Warunkiem koniecznym do osiągnięcia 
doskonałości — zapewnia lord Randolph 
Churchill — dobre trawienie i nic więcej*. 
A jak gdyby przewidywał, iż wieln i wielu 
z obnrzeuiem odpowiedź tę przyjmie, dodaje : 
„Przynajmniej co do mnie, nie widzę in 
nego".

Dr. Stanley Hall, czcigodny redaktor 
Clark U ninersity, rozwija szeroko tę samą 
zasadę, nieco tylko dokładniej : „dobrze
jeść, dobrze pić, dobrze spać, a następnie 
dużo kąpieli i dużo ruchu". Dopełnia jednak 
myśli swojej, dodając, że obok dobrego tra
wienia konieczna jest i religia. Ona to ułat
wi nam obywanie się bez wielu rzeczy i 
znoszenie dolegliwości życia, skoro na nie 
czas przyjdzie.

Cope, profesor uniwersytetu pensylwań
skiego, przychodzi do wniosku, iż człowiek 
idealny ważyć powinien 1(10 funtów i ner
wowego być temperamentu... Jako pomysł, 
to nie wiele

Zwróćmy się jednak ku wielkim filozo
fom i wielkim myślicielom.

Pierwszy z nich, Manusley, z niemiło
siernym występuje pesymizmem.

„Człowiek doskonały, człowiek idealny 
sam w sobie jaskrawą nosi sprzeczność. 
Pragnęłoby się go mieć silnym, jak Herku
les, pięknym jak Apollo i żywym jak Mer
kury. Zapominamy jednak, że każda z tych 
zalet rozwija się kosztem pozostałych, że 
więc istnieje tu pewna sprzeczność. Ten sam 
objaw występuje w dziedzinie moralnej, w 
dziedzinie idei. Umysł, oddany rozmyślaniom, 
umysł filozoficzny, .głęboki, niezdolnym bę
dzie do śmiałych przedsięwzięć i zawsze 
znajdzie się w tyle poza innymi, ilekroć 
będzie chodziło o problematy, dotyczące 
praktyki życiowej. Kto wykształci w sobie 
do ostatnich granic zmysł artystyczny, straci 
i*a sile i męskości i do wrażliwości dojdzie 
kobiecej. Człowiek musi pozostać ułomnym, 
bo takim jakim jest, stanowi cząstkę orga
nizmu społecznego, ktorego doskonałość 
składa się właśnie z wszelkich niedoskona
łości ludzkich".

Sir John Lubbock szeregiem wykręca 
się komunałów głowa zimna, serce gorące, 
ciało krzepkie, umysł zdrowy". Tylko tyle.

Zdaniem Mantegazzy, ludzkość, zasługu
jąca na miano idealnej, wolną być winna 
od chorób, dolegliwości, wojen i zawiści. A 
człowiek idealny jakąż drogą zarobić ma na

ten tytuł ? Cierpieć wtedy tylko, ilekrić 
cierpienie to przydać się może na co bliźnim, 
kochać jedną tylko kobietę, wydać z siebie 
m axim um  pracy i wszelkich sił dokładać 
ku własnemu szczęściu i bliźnich.

Wielki rabin Nowego Jorku, Gottiieil, 
pesymizmem zbliża się do Mandsley'a, przy- 
czem dodaje dowcipnie: „Człowiek id 'Tinyf  
to ja  — gdybym się wad swoich pozbyć 
umiał, to ja, to zawsze ja  — gdybym* 
zdołał wydobyć z siebie wszystko tkwiące 
we mnie dobro".

John Bascom, profesor filozofii przj ko- 
legjum w Massachusett. wypowiada przeko
nanie, jako doskonałość człowieka mieści 
się w koordynacyi zdolności umysłowych 
jego z siłami fizycznemi.

Podróżnik Stanley twierdzi to samo, od- 
mienneini nieco słowami. Utrzymuj*;, iż 
doskonałość ludzka wystąpi pod dwiema 
formami : moralnej i fizycznej. Rozwijać
należy jedna i drugą, z iednej strony i 1- 
waga, szczerość, miłość prawdy i t. p., z 
drugiej zdrowie fizyczne. Zanik uczuć ego
istycznych, to, zdaniem jego, doskonałość.

Z pośród tych sentymentalnych wykrzy- 
ków niewieścich notujemy głos Klemeneyi 
Royer. Jej wyznanie wiary, to hymn .TCu- 
zyastyczny na cześć rozumu ludzkiego Czło
wiekiem idealnym jest ten tylko, który 
przedewszystkiem szuka prawdy, a którójpK 
wola idzie zawsze ręka w rękę z rozum-,:u,, 
zrodzonym i natchnionym przez naukę,. .

Karol Bernard przynosi nutę wesel- yą, 
Pełen jest wiary w przyszłość i wyraża 
nadzieję, że jako człowiek jutra, mniej bę
dzie pracował, zyska na swobodzie i górę w 
nim weźmie artysta nad ćpicicr'km. -f

P our la bonnc l.onche przytoczę' ~ 
wielce głęboką uwagę Hieronima Ali. 
głośnego dyrektora szkoły pedagogiczni - 
Nowym Jorku. Oświadcza on z całą pow 
iż człowiek przyszłości nauczać bedzie cl p -.- 
ców, jak mają zostawać., mężami, dziew
częta zaś, jak przeistaczać się... w matrony.

K R O N I K A .
Lw ów  dnia o S ierpn ia .

Zapiski osobiste. Nasz serdeczny 
przyjaciel i kolega p. Romuald T li e o d o- 
r o w i c z ,  redaktor Szczątka , który ciężko 
zaniemógł zeszłego tygodnia, powraca obe
cnie dzięki troskliwej opiece dr. Opolskiego 
do zdrowia.

O dznaczenia. Prezydent kolei państwo
wych dr. Biliński otrzymał wielki krzyż 
wirtemberskiego orderu Fryderyka i wietifi 
krzyż^rumuńskiego orderu korony.

P. Henryk Szeliski z Kozowy otrzymali 
krzyż komandorski papieskiego orderu śi^. 
Jerzego.

Rusznikarz Ludwik Dziura w Kołom 
otrzymał srebrny krzyż zasługi z koroną.

M ianowania. Karol Litwinowicz, adjunht 
urzędu podatkowego w Grybowie, mianowa
ny został kontiolorem w Nowym Targu.

Prnm ocye. P. Mieczysław Maryan Po* 
raj Madejski rodem z Barszczowa, w Gaii- 
cyi, koncypista prokuraioryi skarbu w< 
Lwowie uzyskał w uniwersytecie lwowskim 
stopień doktora praw. jL,

P Emil Kałamuniecki otrzjj^ał na TTnŁw 
w Insbruku stopień dra wszecłmWk Mrat-j 
śkich.   :•*

Z u n iw ersytetu . Dr. Rudolf Zuber 
otrzymał ponownie docenturę dla geologii 
dynamicznej i geologii Karpat na uniwersy
tecie lwowskim, przerwaną p*zez sześcio
letni pobyt w południowej Ameryce. Dr. 
Zuber rozpocznie wykładać w uajbliższem 
półroczu geologię, zastosowaną do górnictwa 
naftowego w Karpatach.

W iadom ości dyecezyalne. Zarządcą 
dekanatu S am b o rsk ieg o  m ia n o w a n y  z o s ta ł  
ks. Lew Kozaniewicz, paiucl* w Mystkowi- 
cacli. — Administrację pa ra f i i  w Tłumień- 
cu, w dek. s t a r o s o l s k im ,  otrzymał ks.  Iwan 
Mudryj.

S l a b .  W kościele paraf, w Oświęcimiu 
odbył się ślub panny Wandy Popielówny, 
nauczycielki w Oświęcimiu z dr. Wojciechem 
Fiałkowskim, lekarzem z Rzeszowa.

Zaręczyny. W Sunmwce na Podolu 
rosyjskiem odbyły się zaręczyny panny Izy 
Sobańskiej, córki A. p. Kazimierza Sobań
skiego i Maryi z lir. Potuliekich S ob ań sk ie j ,  
z hr. Aleksandrem Szeptyekira, synom lir. 
Jana Szeptyckiego i Zofii z hr. Fredrów 
hr. Szeptycklej.

/m i  na w łasności. Pani Eleonora 
Martynowiczowa spizedała swój majątek 
Pniów z folwarkami : Dobowe, Zalesie i Dą 
brówka, w powiecie tarnobrzeskim p. Józe
fowi Rapaportowi ze Lwowa za 300 000 zł.

U stne egzam ina d ojrza łośc i w ter
minie jesiennym rozpoczną się: 1 . W gim

nazyum Akademickiem we Lwowie egzami- 
na ■całe i poprawcze d. 18. września b. r. 
2. W giranazyum II. we Lwowie egzamina 
całe i poprawcze d. 18. września br. 3. W 
gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie 
egzamina poprawcze d. 15 września b. r. 
4. W gimnazyum IV. we Lwowie egzamina 
całe i poprawcze d. 18. września br. 5. W 
szkole realnej we Lwowie egzamina całe i 
-poprawcze d. 19. września br. 6 . W gim
nazyum św. Anay w Krakowie egzamina 
poprawcze d. 21. września br. 7. W gim
nazyum św. Jacka w Krakowie egzamina 
poprawcze d. 22. września br. 8 . W gim
nazyum III. w Krakowie egzamina całe i 
poprawcze d. 23. września br. 9. W szkole 
realnej w Krakowie egzamina całe i po
prawcze dnia 26. września br.

Dla w eterynarzy. Ministerstwo wojny 
poleciło wszystkim komendom wojskowymi, 
przy których weterynarze cywilni odbywają 
służbę jednoroczną, zawezwać wszystkich 
praktykantów weterynaryjnych, którzy z d. 
1 października rozpoczęli służbę jednoro
czną, ażeby zechcieli się oświadczyć, czy 
nie mają zamiaru po ukończeniu roku akty
wować się tj. pozostać w wojsku jako urzę
dnicy weterynaryjni z początku charakte
rze podweterynarzy II. klasy, poczem w 
miarę potrzeby mają awans zapewniony. 
Uwzględnieni mają być w pierwszym rzę
dzie ci jednoroczni ochotnicy, którzy oka
zują zamiłowanie ao służby wojsirowej i po
żądają  biegłość w podkuwaniu koni.

Jn o ileu sz  K ornela U jejskiego. — 
W Stryju na wezwanie p. Z a t w n r n i c k i e g o  
zebrało się IG bin. grono obywateli, które 
postanowiło święcić dzień 12 września w 
Stryju. Postanowiono postarać się „ wysła- 
ąie od reprezentacyi miasta i towarzystw 
miejscowych 12 września telegramów' gra
tulacyjnych do poety i u r z ą d z i ć  d. 12 w r z e 
śnia w salach resursy w i e c z o r e k  m u z y k n l n o -  
wokalny na czejć poety. W skład programu 
wieczorku m» wchodzić odczyt „O Kornelu 
Ujejskim." Ceny wstępu na tę uroczystość 
mają być bardzo niskie. Z pieniędzy, uzy
skanych jako czysty dochód z wieczorku, 
posianowiono zakupić pewną ilość egzem 
plarzy wydać się mającego chorału „Ż dy
mem pożarów" i obdarzyć niemi r.iektóre 
towarzystwa miejscowe.

A dm ln lstracya podatkow a wydała 
obwieszczenie, którem wzywa właścicieli do
mów w obrębie miasta Lwowa położonych 
do przedłożenia fasyj czynszowych na rok 
1894 najpóźniej do końca sierpnia br. z po
uczeniem co do prawidłowego sporządzenia 
fasyj i wskazaniem skutków w razie nie
przedłużenia ich w przepisanym terminie.

Nowe stem ple — wypU ta płac.
Z miasta piszą nam: Pozwalam sobie do
nieś,, szanownej redakcyi znowu o postępo
waniu władz skarbowych, które wprost o 
burzenie wywołuje. Wiadomo, że od 1. sier
pnia br. zaprowadzono nowe znaczki stem
plowe. Otóż przy wypłacaniu pensyi 1. bm. 
urzędnikom i emerjtim, zwrócono wszyst
kim kwity zaopatrzone dawnomi markami 
stemplowemi, które wpiawdzie po dzień 31. 
Iipca snrzedawanó, ale z d. 1 . sierpnia wy
szły z użycia. Jeżeli się zważy, że wielu u- 
rzędników wyjechało na urlop i z tego po
wodu kwity zaopatrzone dawnymi stempla
mi! jeszcze przed kilku tygodniami wygoto- 
•vaij, że-ikażda wdown i emeryt kupują zwy
kle stemple do nowego kwitu zaraz po o- 
trzymaniu pensyi, że wreszcie każdy urzę 
dnik w myśl przepisów jest obowiązany wy- 
gotov,ać stemple kilita dni przed pierwszym, 
celem likwidowania płacy — to łatwo po
jąć ile skarb państwa zarobić mógł tego 
pierwszego na tem zbyt ścisłem trzymaniu 
się rozporządzenia ministeryalnego, a ile 
znowu skarg i narzekań ze strony po
bierających płacę dało się słyszeć, oraz na 
jakie niedogodności i szkody narażone zo
stały przez to rygorystyczne postępowanie 
osoby, które obecnie w czasie urlopów i 
wa,kac/i po za Lwowem przebywają. Prze
cież kto K u p ił znaczek stemplowy stary, nie 
chciał skarbu państwa narazić na jakąkol
wiek szkodę — gdzież pr/eto rae.ya tego 
postępowania, tem godniejszego napiętno
wania, że tyczy się to urzędników, których 
przecie o zbrodnicze zamiary wobec skarbu 
pomawiać nie można.

K olonia w a k a efja a  ch łopców  (I.
s- rya) wraca z Hrebenowa do Lwowa w 
niedzielę d. 6 bm. o godz. 2 po południu 
Zarząd zawiadamiając o tem rodziców wzy
wa ich, ażeby w tym czasie zgłosili się po 
swych bynów na głównym dworcu kolejo
wym. Serya II. wyjeżdża ze Lwowa we 
wtorek d. 8 bm. o godz. 7 rano. Chłopcy 
przydzieleni do tej seryi mają d. 7 bm. o 
godz. 5 po południu zebrań się w szkole 
im. Staszica, a w dniu wyjazdu o godz. 6 
rano na głównym dworcu kolejowym.

Z d zien n ica  p o licyjn ego . Z ulicy 
Kazimierzowskiej 1. IG wylano z piętra wo
dę ria ulice w chwili gdy przechodził nią 
posługacz Marceli Łysy, niosąc blachę ku
chenną. Uskoczył w bok, ale przy tej spo
sobności puścił blachę tak niefortunnie, że 
upadając, złamała mu jedną nogę. Zranio
nemu dała pierwszą pomoc stacya ratunko
wa, skąd odstawiono go do głównego szpi
tala. Lokatora, wylewającego wodę przez 
okno, pociągnięto du odpowiedzialności.

Na placu Smolki 1. 5 umarł wczoraj w 
południe nagle Adam Dybuś, murarz, ro
dem z Radomyśla, lat 56, żonaty, ojciec 6 
dzieci. Przywołany dr. Rosner, skonstatował 
już tylko śmierć.

Ma rya Pogorzelska, zarobnica, zamie
szkała pod 1. 4 na ulicy Smerekowej do
niosła policyi, że jej 11 -letriia córka, wy
daliwszy się zeszłego tygodnia z domu, nie 
powrfeiła do domu. Dziewczyna jest wzro
stu słusznego, jasna blondyna i dziobata.

Niewyśledzeni sprawcy rozbili w po
dwórzu domu 1. 9 na ul Kaleczej cztery 
komórki i zabrali z nich zeszłej nocy wszyst
kie zapasy spiżarniane.

t  Tadeusz C hochlik n a silew sk i 
syn ostatniego marszałka koronnego i de
putata Stanów galicyjskich, b. poseł na sejm 
krajowy, przeżywszy lut 58, umarł d. 2. 
bm. w dobrach swych, Sieńkowie, pod Ra- 
dziecho\>em. Należał on do coraz szczuplej
szej garstki tych, co w chwilach ostatniego 
powstania i w walkach o samorząd kraju, 
umieli poświęcać swe mienie i siebie dla 
s p r a w y  publicznej, stojąc twardo na zasa
dniczym gruncie narodowym. W organiza
cyjnych robotach powstańczych był bardzo 
czynnym i wybitne zajmował stanowisko w 
swym powiecie nadgranicznym. W ciągu 
swego posłowania, Izadko występował z 
p r z e m o w a m i  w pełnym sejmie, te*** e«ynT 
n i e j s z ym  b y w a ł  j e d n a k  w prac-acn kumidyj 
nycli. a j a s n c i u i  i z a s a d n i s / . w n i  zapatrywa
niami swemi w sprawach d o n i o ś l e j s z y c h ,  jak
np. w sprawie gminnej, umiał w da n e j  
chwili wywierać wpływ niemały. Należał do 
stronnictwa środka i godził we wszyst- 
kiem gorący patryotyzm i miłość traaycyj 
narodowych z poglądami wolnomyślnemi.

Zapadłszy ciężko na zdrowiu musiał się 
usunąć od życia publicznego, a śmierć wy
zwoliła go  z cierpień kilkuletniej choroby 
nieuleczalnej. Pozostawia w smutku rodziny 
Wasilewskich, Witosławskich i Starklów. 
Pogrzeb odbędzie się w majątku ziemskim 
zmarłego w Sieńkowie, pod Radziechowem, 
w sobotę dnia 5. bm.

Przew orska R id a  m iejska uchwali
ła  jednogłośnie zeszłego tygodnia wnieść 
prośbę do Rady szkolnej, aby cofnęła swo
je rozporządzenie przyłączające istniejącą w 
tem mieście szkolę żeńską do męzkiej. Przy 
tej sposobności uchwalono prosić Rady, aby 
taż szkoła żeńska została uzupełnioną bra
kującą klasą czwartą. Miasto, wydając ro
cznie około 2000  złr. na cele szkolne, ma 
nadzieję, iż Rada szkolna nie odmówi tej 
prośbie zwłaszcza, że celem poczynienia od
powiednich kroków na miejscu, tj. we Lwo
wie wybrano dwóch delegatów pp, apteka
rza Świtalskiego i lekarza dr. Końcowicza.

O rk a n  nawiedził w niedzielę północną 
część powiatu brodzkiego W ogrodzie dwor
skim w Reinanówce koto Szczurowiec po- 
druzgoiała kilkudziesięcioletnie, drogocenne 
drzewa, wszędzie poczyniła slfusziieyspusto
szenia a w lesie pobliskim wyrwała prze-' 
szło sześćdziesiąt drzew z korzeniami.

IV Z loezow ie na rzecz miejscowych 
korpusów wakacyjnych odbędzie sin „Na 
Kąpie" w niedzielę dnia 6 . sierpnia br. o 
godzinie 4. popołudniu, koncert dwóch mu
zyk wojskowych a mianowicie: pułku pie
choty nr. 15. i pułku piechoty nr. 80. Upro
szona panie i panowie zajmą się łaskawie 
sprzedażą chłodników Również urządzone 
będzie „Biuro korespondencyjne" dla wy
miany pism, które mogą hyc przedtem w 
domu l ub  też podczas koncertu na „Kopie" 
u ł o ż o n e .  Adresy mają z a w i e r a ć  imię i na
z w i s k o  a d r e s a t a  l u b  jakiekolwiek litery z 
oznaczeniem „poste restante". Kuinitet po
starał się o wszelkie przybory do pisania. 
W razie niepogody odbędzie się koncert w  
następną niedzielę dnia 13. bm.

Z e m s ta  k ln su w n lK a ,  Żukowski leśni 
czy (pow. Brzeżany), Mroczko schwycił w le
sie na Baranówce kłusownika i odebrał mu 
strzelbę. Rozgniewany kłusownik wziął so
bie dwóch Towarzyszy do pomocy i szukał 
tylko sposobności, aby się n a  leśniczym ze- 
m ś/ć .  Gdy tedy Mroczko przed kilku dnia
mi otwierał okno w swem mieszkaniu, padł 
strzał i zranił go ciężko w szyję. Sprawcę 
krwawej zemsty uwięziła żandarmerya i 
odesłała go do brzeżańskiego sądn.

Z S ereia  na Bukowinie piszą n a m : 
Trudno mi wywiązać się z nałożonego na

mnie obowiązku, bym w am ' z mieściny na
szej i okolicy nadesłał wiadomości. Już to 
dziś nie ten sam Seret, co w roku 1880 do 
1890, gdy silnem tętnem biło życie towa
rzyskie a ster spraw wszystkich spoczywał 
w polskiem reku. Teatr nasz amatorski upadł 
zupełnie, koncertów nie urządzamy wcale, 
życie towarzyskie rozbite na atomy, żadnej 
łączności, żadnej jedności, żadnej spójni; 
granica rumuńska zamknięta, handel upadł, 
a miasto nawiedzone pożarem wśród zatar
gów osobistych o krzesło burmistrza, wśród 
walki nie zawsze uczciwą prowadzonej bro
nią nie może się podnieść z upadku, Z Po
laków, którzy dawali impuls do wszystkiego 
i prowadzili nasze społeczeństwo tak, że 
oczy całego kraju na nas zwrócone były, a 
głos nasz rozlegał się echem po całej Bu
kowinie i częstokroć zaważył w sprawach 
krajowych, nie ma już prawie nikogo, a 
przynajmniej nikogo takiego, coby chciał 
podjąć się organizacyi i odnowienia dawnej 
powagi i jedności.

Teatr grywa się tylko po niemiecku, bo 
Polanów i Rusinów brak, a stosunki na 
całej Bukowinie między Polakami a Rumu
nami są nieznośne.

Urodzaje mamy w ogóle dobre, miejsca
mi nawet bardzo dobre, a pogoda w osta
tnich 14 dniach wpłynęła na poprawę pa
szy, tytoniu i kukurudzy, a ta ostatnie to 
najważniejszy nasz produkt rolny; na szczę
ście poprzednie słoty nie zrobiły w niej 
znacznej szkody.

W okolicy naszej nabył niedawno ma
jątek Hlibokę p. Skibniewski; robimy sobie 
wielkie nadzieje z tego, licząc, że obywatel 
tej miary, jak p. Skibniewski odegra nie
poślednią rolę u nas i jako dodatni czynnik 
wywrze wpływ stanowczy na nasze stosunki.

Rodak nasz p. Józef Kwiatkowski, te
chnik i dyrektor browaru piwa Juliana Beila 
W Serecie otrzymał niedawno od akademii 
I jrjdkiej dla wynalazków i postępu, złoty 
m*.J« 1 ifplom na honorowego członKa za 
wynalaztk imprsgnąęyi zabezpieczający prze
ciw paleniu się piinijr.jaieię palnych rzeczy.. 
Na wystawę waszą liczne robią 
gotowania we wszystkich sferach. Ale o L m ' 
w przyszłym liście.

W /m ttfcw nej na Bukowinie postano
wił tamtejszy rz. kat. proboszcz ks. Jarosz 
urządzić misye, ale rząd krajowy bukowiń
ski nie pozwolił na to. podając za przy czy 
nę niebezpieczeństwo zawleczenia cholery 
z Rosyi. Na rekurs ks. Jarosza przeciw 
temu orzeczeniu, zniosło ministerstwo oświa
ty telegraficznie zakaz i misya odbyła się 
w pierwszych dniach lipca br. Mimo tego 
dziennik urzędowy czerniowiecki, chcąc wi
docznie przeszkodzić odbyciu się* misyi, 
ogłosił w chwili rozpoczęcia się tejże po
przedni zakaz bukowińskiego rządu krajo
wego bez słowa, jednak wzmianki o znie
sieniu tego zakazu przez ministerstwo.

Starożytne groby. Na polach wsi 
Szczekarków (powiat lubartowski) fornale, 
orząc, natrafili na grób, ułożony z 6 dużych 
kamieni, po odrzuceniu wierzchniego ka
mienia u** dnie grobu ujrzeli trzy małe i 
jedną siwą glinianą urnę. W urnach znale
ziono trochę popiołu, parę drobnych ludz
kich kostek, tudzież drucik z nawleczonemi 
różnokolorowemi paciorkomi, wielkości orze
chów laskowych. Szkoda wielka, że urny 
przy tej sposobności doszczętnie zostały roz-

EEy U m S p s.oi . g l ł l , - fftł.. . , r I'i*, *■ i „

siono do dworu w Szuzekarkowie.
O mazanie szto ln i. Pod Olkuszem za

rząd kopalń galmanu rozpoczął roboty oko
ło osuszenia sztolui, Zwanej „Czartoryjską." 
Sztolnia ts. p o w sta ła  jeszcze w XV wieku.

Puż*r ir Kopalni. Z Rostowa nad 
D*Aie«. donosi Aiencya północna: Stoją
w ogniu kopalnie antracytu Koirszina. 
Wszystkie maszyny i budowle ogarnęły pło
mienie. Pożar w samej Kopalni trwa dniej. 
Robotnicy w liczbie 600 wyszli przez są
siednią szachtę Markowa. Wypadków nie
szczęśliwych z ludźmi nie było. Pożar wy
buchł w budynku oddziału pomp. Straty 
znaczne. Cena antracytu podnosi się.

Z a m a e h  na k s ię c ia  k ościo ła . Do
Ołomuńca nadeszły wieści, niewiadomo je 
szcze czy prawdziwe, że na k f, biskupa 
ołomumeckiego, bawiącego obecnie w Nea
polu, wykonał służący jeg o  zamach. Słu
żący m ia ł być przekup iony , bliższych je
dnak  szczegółów  o tym wypadku dotąd 
nie ma.

K atastrofa w ta n e lo  Pod Pćre- 
Lachaise zderzyły się w tamtejszym tunelu 
dwa pociągi z Paryża i do Paryża idące. 
Osób pokaleczonych naliczono do trzydzie
sto, oprócz tego znacznie zostałj popsute 
obie lokomotywy.

JiwWl kom eta. Astronom Kowalczyk 
podaje we W szechświccie wiadomość o no
wej komecie, dostrzeżonej dnia 9. lipca w 
gromadzie gwiazd Ostrowidza. Depesza prze-

W sprawie szkół.
(Przemówienie dr. W ło d z im ie rz a  Ko
złowskiego, przewodniczącego sekcji 
szkolnej na wiecn katolickim, zaga

jające obrady tejże sekeyl*).

(Ciąg dalszy!.

Zadanie to t rudno  matce wypełnić 
bez oparcia się o ram ię ojca, kttn v do
bre skłonności układa  w ład  i system, 
wyrabia w dziecku męstwo, a sercu j e 
go nie daje się rozpłynąć w nerwowej 
cznłości, i bezcelowej wrażliwości, ale 
sta ra  się o jego harm onię  z rozum em  i 
wolą, który umie odgraniczyć w yobra
źnię od serca i poddać ją  pod p a n o w a 
nie sumienia, a rozgatunkowując po
szczególne dziecka skłonności, s ta ra  się 
uzup tnie to, czego nie ma a obciąć, to 
czego za dużo, a wreszcie umocnić w ia
rę w objawione prawdy i opancerzyć ją  
przeciwko niebezpieczeństwom, które 
spotka na świecie a za granicą także i 
w szkole.

Stanowczej ręki ojca i delikatnej rę
ki m atk i n ik t  nie zastąpi, stąd też p ań 
stwo powołane do ułatw ien ia  wychowa
nia  i do pomocy dla rodziców w tym 
kierunku, a zarazem do zajęcia się lo
sem sierot i ochroną dzieci, tam gdzie

w ich rodzinie szerzy się moralna zgni
lizna, walczy na polu szkolnictwa z t ru 
dnościami, które jedyn ie  tylko wpływy 
domowe usunąć zdolne.

Zadaniem  państw a jest też ręka w 
rękę z kościołem wyręczyć rodzinę tam, 
gdzie zadanie w ychowania przekracza 
jej siły. P raw o państwa do zajęcia się 
szkołami i do wspólnego z kościołem 
nadzoru szkolnego uznał episkopat au- 
stryacki w r. 1848, a o ile państwo nie 
pofriDno szczędzić środków na godne 
wypełnienie tego zadania, o tyle powin
no znać granice własnej działalności i 
strzedz bię absorbcyi upraw nień  przy- 
siągnjacych kościołowi, narodom  i ro 
dzinom ; absorbcya ta  bowiem stanowi 
rewolucyę u góry, a wywołuje często re- 
wolucyę u dołu. Teorya omuipotencyi 
państwowej jest w gruncie teorya rewo
lucyjną, a tpn sam zarodek bun tu  prze
ciwko prawom boskim i ludzkim tkwi 
w teoryi Dantona, który twierdził, że 
dziecko należy najpierw do Rzeczypo
spolitej a pot.^m dopiero do rodziców i 
R obesp ie rre ’a, który Kazał dzieci g w a ł
tem  wyrywać z rodziców i pod
kara śmierci pędzie do szkół pozbawio
nych Boga, co w kulturkampfie, jaki 
prowadziły  nowoczesne, rzekomo oświe
cone państwa.

C /toności pod względem wyznamo-
wego charak teru  szkoły J  ~
ko etyczny obowiązek, ale 1 , P ^ ^
samozachowawczy in te re s  paiis *,

zwłaszcza w czasie obecnym. Monta- 
lam bert dawno już przeczuł, że wpra
wdzie nie zagrażają  nam wędrówki n a 
rodów, ale że pod nogami naszemi ro
sną siły gorsze od Hunów i Wandalów, 
bo starające się o w ewnętrzną wojnę i 
zniszczenie. Za nihilizm em  religijnym 
postępował zwykle polityczny I spo łe
czny; a newet pisarz tak nieprzyjaźuy 
dla kościoła jak  Thom. Buckie uczynił 
uwagę, że za poniżeniem kleru idzie 
poniżenie korony. Hasłem  katolików 
je s t :  „Za ołtarz i tron" ,  hasłem  wol
nych mularzy n a to m ia s t :  „lJrecz z tro 
nem i o łtarzem". Dziwić się też trudno, 
że tam gdzie wiara w każdą powagę 
je s t  zachwiana, gdzie miasto wiary ateizm, 
miasto miłości ojczyzny kosmopolityzm, 
gdzie jedynem prawem jes t  żądza do
czesnego używania i do tego jeszcze 
niepohamowana przeczuciem ostatecznego 
z czynności ludzkich rachunku, tarn 
dojść musi ludzkość do zdziczenia. J e 
dnym  z głównych punktów obronnych 
pod tym względem jes t  szkoła, oto pole 
bitwy, jak  powiedział Ojciec św. Leon 
XIII. ua którem się rozgrywa przy
szłość chrześcijańskiego społeczeństwa.

Z wielką też zapalczywością rzucili 
się na to pole bitwy nieprzyjaciele ko
ścioła i tak jak pragnęli wyrzucić kato
licyzm z rodziny przez śluby cywilne, 
z ustaw, z umiejętności, z obyczajów, 
tak samo staiali się o szkołę bezwyzna
niową, którą wypielęgnowała rewolucya

francuska. Bebel w mowie z dnia 17 
czerwca 1872 otwarcie przyznał, że za
chwianie wiary w życie przyszłe, to naj- 
le sza droga do ateistycznej republiki i 
dc socyalistycznego państwa, a co się 
uie udało w r. 1848 zapomocą walki uli
cznej, to się powiedzie przez obudzenie 
społecznej wojny wszystkich przeciwko 
wszystkim. Bebe! przyznał też, że nic 
nie jes t  w' sianie skuteczniej służyć ce
lom stronnictw a wywrotu, jak kierunek 
nadany szkółnn  sym ultaunym  podczas 
kulturkampfu i że ówczesne stronnictwa 
rządowe dawały mu najlepszą broń do 
jego celów.

Niebezpieczeństwo anarchii i soc ja l i
zmu oceniło państwo sąsiednie Brusy, 
w którem szkoła aż do kulturkampfu tj. 
do czasów Falka i Gosslera była ściśle 
wyznaniową. Wyjątek stanowiło a w czę
ści dotychczas stanowi pod niejednym 
względem Wielkie księstwo Poznańskie, 
w którem tępiąc katolicyzm, usiłowano 
rówmocześnie prześladować polskość. Po 
ocenieniu złych skutków ustaw z r. 1872 
powrocono w Prusieeh do praktyki ad
m in istracyjnej na dawnych ustawach 
opartej. Co wdęcej, rząd wniósł projekt 
ustawy o szkole wyznaniowej, w którego 
uzasadnieniu kanclerz cesarstwa hr Ca- 
privi powiedział, że dążność do ate isty
cznej republiki i socjalizmu da się jedy
nie tylko usunąć zapomocą chrześcijań
stwa i Ewangelii. Ustawy wprawdzie rząd 
w parlamencie przeprowadzić nie zdołał,

zawsze j*duak stanowi jej wniesienie 
świadectwo poczucia zły eh skutków osła
bienia r-ligii ze strony rządu, a gdy 
państwem, w którem projekt ustawy tej 
wniesiono były właśnie Prusy, w których 
niedawno jeszcze wrzała walka kultiirna, 
leży w tym projekcie także przyznanie 
się do błędu, a z.itern niezmiernie ważny 
znak czasu.

Jeśli państwo protestanckió*' uznało 
potrzebę zaradzenfci złemu, w większym 
jeszcze stopniu i z w.ększą gorliwością 
powinno to uczynić mocarstwo katoli
ckie pod berłem apostolskiego cesarza i 
króla. Trudno też przepomnieć, że z lo
ży wolnomularskiej wyszedł okrzyk: „ De- 
lenda est A i s t r iu “, że pobudkę do tego 
dał Józef Mazzini, będący duszą sekcyi 
wolnomularskiej w Europie, wypowiada
jąc bez ogródki w manifeście do cen
tralnego komitetu londyńskiego dążność 
do zagłady inonarcoii austryackiej i 
wskazując, że osłabienie chrześcijańskie
go i dynastycznego ducha, a obok tego 
wyzyskiwanie współzawodnictwa poszcze
gólnych narodowości wchodzących w 
skład państwa i obudzenie pomiędzy nie
mi zatargów, to najlepszy środek do ^po
życia siły m o n a r c h i i  Habsburgów. Celem 
przeto katolików austryaekich zarowno
w interesie zachowania siły monarchii, 
jak i ze względu na dobro doczesne i 
wieczne dzieci pozostanie zawsze szkoła
wyznaniowa. . .

W  agitac j i  przeciwko szkole wyzna

niowej wytaczano rozmaite zarzuty. Usi
łowano najpierw osłabić jej znaczenie 
przypomnieniem, że szkoła zostająca pod 
nadzorem duchownych za czasów józe
fińskich pod względem pedagogiezuym 
wiele pozostawiała do życzenia. Zapo
mniano jednak , że nie kościół, ale p a ń 
stwo było tego przyczyną.

Wówczas bowi m nad duchownymi 
ciążyła ręka absolutyzmu państwowego 
i owiauej tradyeyam; józefin zmn, biuro- 
kracyi, która trzymała hierarchię kościel
ną w kleszczach swoich i przecinała 
wszelkie muszkufy in icja tyw y i sam o
dzielnej woli.

Nie było też wówczas sejmów, któ- 
reby hojnie przyezy ma/y do «eló w
oświaty, a środków mąteryalnyeh u ż y 
czało państwo w kwocie o kilkanaście 
razy niniejszej d ii  obecne; środki te do
niosłości zadania odpowiedzieć nie mogły 
i brak ich równie też i brak rezultatów
w y t ł u m a c z y ć  był w stnnio.

Zarzut braku tolerancyi dla innycli 
wyznań upada, stronnictwo katolickie 
bowiem, tegc czego żąda dla siebie, ży
czy także i drugi p, zgadzając się na to, 
ażeby i inne wyznania miały wyzna
niowe szkoły, pragnąc jedynie wyplenić 
bezwyznaniowość i sprzymierzyć prze
ciwko niej wszystkicii wierzących w ło 
nie państwa-

(C. d. n.)
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słana % Pułkowa pod d. 11. z. m. podała 
miejsce jej na niebie z dołączeniem uwagi, 
że kometa jest jasna i ma za sobą warkow- 
Późniejsze telegramy dawały do poznania, 
że kometa szybko oddala się od bieguna 
ku równikowi i utraca swój blask pierwo
tny ; w parę dni stała się też już tak ma
łą, iż tylko w większych .lonfeb » “ a 
być dostrzeżo..^. Wtedy atoli ua  ;̂ a
mały, okrągły obłoczek -U* śladu warko
cza. Podług otrzymanych r j ' ,rwias 0 ro'  
gi kometa przeszła w J .z.m’ ? '  
ril.dium (punkt drogi najbl.ze Islmica po
łożony); ma ona bieg wsteczny, a odległość
najmniejsza od ®*>^a l °wną dwa
raty wziętej |ódległofi z.em. od tegoż .  Po
nieważ się od ziemi i pospiesza na
południe, prze^° b ^ z ie  zachodziła coraz 
wcześniej i ciągle malała ; g o l e m  okiem nie 
moie widziana.

Ho szlem ów  wielkich czy małych da- 
n0j ile zapowiedzianych pagatów schwyta

no ile razy kładziono się na totus bez atu 
yf r. 1892 na powierzchni państwa austrya- 
ckiego, tego oczywiście i najbieglejszy sta
tystyk nie obliczy, pewne jednak wyobraże
nie o ty cli ważnych wypadkach można so
bie wyrobić ze sprawozdania wiedeńskiej 
Izby handlowej. Twierdzi ono mianowicie, 
że w roku ubiegłym sfabrykowano 1,202.199 
talij kart, z czego jasny wniosek, że kult 
taroczke, preferka, winta lub „krótkiego" 
wcale pięknie jest rozwinięty. A pracowni
cy na tej niwie, często potem oblani przy 
robocie, nie zasługują wcale na ową pobła
żliwą litość, z którą na nich patrzą wielcy 
moraliści i kaznodzieje społeczni. Z pracy 
wintowiczów zebrał mianowicie rząd w r: 
1891 228.438 złr. dochodu, a w roku na
stępnym o 19.315 złr. więcej, to też usza
nowanie skarbu państwa dla nich z roku 
na rok wzrasta.

wincyi. -  Kącik humorystyczny. — Po- 
wieśó Zoli: Życzenie zmarłej, arKiuz 11.

Ze stow arzyszeń
B iu ro  T o w a r z y s t w a  u c z e s tn ik ó w  p o w s ta 

n i a  po lsk iego  z r .  1863/4 zostało przeniesiono 
n* ulicę Dominikańską I. U, T. piętro

w i d z i a ł  „ R o d z in y "  powstał w Nowym T a r 
g i .  Do z a rzą iu  weszli:  Leon Pańezak jw ski  jako 
prd j , , C  jtóiaw Jarosz, jako zastępca pre.ess, 
Wacław Guiio, jako sekretarz, .Józef Ilakuuki, 
oraz .łan Kuohi -nK] jako członkowie wydziału.

Z S o k o la .  Z dniem  X. s ie rpn ia ,  rozpoezęły 
się ćwiczenia członków w zwykłych guczinaeh, 
zaś ćwiczenia uczniów w pjni edziałki, środy i 
piątki od (i do 7 wieczorem.

Sztuki pięknt
Teatr.

Na wczorajszy występ, wybrał p.  Frenkel 
rolę Jciiialkiewieza w Fredrowskim „Wiel- 

k:m człowieku do małych interesów". Była 
to- niejako jego tour dr force , postać ta 
bowiem jest w repertoarze komicznym jedną 
 ̂ nai trudriiej8zygh. Tylko w dwóch scenach 

identycznych pomaga autor aktorowi tj gdy 
JemalKiewiez, sam zachęo^jąo «L> pospiechu 
jak na żarzących węglach akejtofkw 
skiego, zatrzymuje go hiózliczómj i*-
iy  Zresztą wszystkie efekty komizmu w tej 
roli polegają na mimice i charakteryzacji, 
edaem słowem aktor sam musi stworzyć 

Komizm. T p. Frenkiel go stwórzy-l. i'kazał 
;<ię on wazm*ftj dos ta t i  ciznie po in j  słowy m, 
aby wprowadzić własny pierwiastek w po
jęcie roli, a równocześnie myśl autora za
chował w jej pierwotnej c./.ystości. Dokaeać 
tego potrafi jedynie albo aktor stary, wy
trawny, który już miał czas nauczyć się, 
że t. zw. szarża w seryo komicznych rolach 
tylko popsuć może efekt, albo też artysta 
bardzo zdolny, jakim jest p. Frenkiel. Do
dać do tego należy, co się zresztą u niego 
samo przez się rozumie, że warszawski ar- 
tysn. od pierwszego wejścia na scenę aż do 
samego końca nigdzie ani na włos nie prze
kroczył artystycznej miary t j. nie przeszedł 
poza granjoe ruchów i gry twarzy, zakre
ślone Jenialkiewiczowi z góry w umyśle 
odtwarzającego go aktora, ale też z drugiej 
strony niczegu nie zaniedbał i wszystko 
zużył, aby postać wielkiego człowieka do 
małych interesów miał widz jakgjyby Wy. 
rzeźbioną przed oczyma. Huczne oklaski 
licznej publiczności za każdem wystąpieniem 
p. Frenkla były dowodem, że widzowie po
jęli usiłowania jego i są mu za nie wdzię 
czni.

Inne role, odtworzone przez lwowskich 
artystów wypadły zupełnie poprawnie, 
grały panie Stacfiowiczowa i Dobrowolska 
i pp. Zboiński, Trapszo, Zawadzki i Hie- 
rowski.

Repertoitr teatra ln y . W teatrze le
tnim : Dziś we czwartek po raz drugi

Biedna dziewczyna", krotochwila ze śpie
wań" w 6 obrazach przez L. Krenifa i K. 
Bindaua, z muzyką L. Kuhn"a. Tłumaczył 
4. Kiczman. Jutro w piątek „Wicek i Wa- 
0ek“ i komedya w 4 aktach Z. Przybyl
skiego. Pożegnalny występ p. II. Frenkla, 
artysty teatrów wjrajawJrtoh.

* Z tratrn kratow akt#** w e.yym
,.atrze krakowskim rozpoozą/ «■*»«#*« ń**

G istaw Fiszer szereg swych wieczorów ha. 
morystVCZiivcli, których ma dać cztery. Li-!

7 Z  zjmmiadzoM publiczność me szczędzi
ła doskonałemu artyście zasłużonych oklątf 
l'ów. Cały personal t e a t r a l n y ,  b a wi ą c y  obe
cnie na urlopie, w r a c a  już w tycli dniach 
Jo Krakowa. Z dniem 15. bm. r o z p o c z n ą  
Je w starym teatrze przedstawienia dotyc li -  

'.asowej trupy dramatycznej i odbywać się 
jd% codziennie aż do końca sierpnia. Roz- 
oczn*e „Kościuszko pod Racławicami.

* G a z e ty  u r z ę d n ic z e j  Nr. 15. z dnia 
. sierpnia wyszedł i z a b ie ra : Jaki po- 
M ?  — Jeszcze o petycyi. — Ruch aso- 
'acyjny wśród urzędników państwowych I 
- Ze sądu H- ^ Eldorada naszych ko

lejarzy. — Kilka słów o ostatnim awansie 
urzędników pocztowych. — Z różnych dy-

asteryj. — Zapiski bieżące. — Odpowiedzi 
edakcyi. — Ogłoszenia. — Pejleton • Z 

.jięgi doświadczeń. — W dodatku : Cudo-

Ostatnie wiadomości.
Juk nimi z W ilna donoszą, spodzie- 

Wil.ią się tamże n a  k o n g r e s  a r c h e -
0 l o g i c z n y ,  i który od 13. do 20. bm. 
będzie odbywać swe posiedzenia , nader 
licznego zjazdu. Oprócz wielu nauko
wych i politycznych znakomitości z Ro- 
syi, zapowiedziany fes t  liczny udział z 
rozmaitych krajów -łowiaiiskicli nietyl- 
ko zawolowych archeologów, ale także 
posłów, mianowicie z A u s t r y i ,  Serbii
1 Bułgaryi, a także z W i e l k o p o l s k i .  
Jak przed laty w Kijowie i w Odessie, 
tak i teraz w Wilnie nie obejdzie się 
prawdopodobnie bez m a n i f e s t a c y j  
p o l i t y c z n y c h .  Na przyjęcie gości 
robią się skrzętnie  wielkie przygoto
wania.

Młodoczesi są obecnie zajęci chęcią 
wykluczenia realistów, a zwłaszcza prof. 
Masaryka ze swego klubu poselskiego. 
Powód jes t  wiadomy. P. Masaryk opo
wiadał pewnemu adwokatowi Szromocie, 
staroczechowi, iż nam iestn ik  hr. Thun 
wobec niego oświadczył, że młodoczesi 
wc.ile nie są tacy dzicy, jakimi się wy
dają, można ich brać na lep. Rzecz się 
ta rozeszła do wiadomości ogółu. C ho
dziło o jakmś dwa listy, czy jeden  list 
dyktatora  inłodoczechów, Juliusza Gre- 
gra  do nam iestn ika  z czasów wystawy 
czeskiej. Wszczęła się polemika bez koń 
ca między Nar-oiĄ L is ta m i  a Czasem, 
organem realistów (posłów ittasaiyka, 
Kaizla i Kramarza, którzy z klubu sta- 
roczeskiego przeszli byli do młodocze- 
skiego), do której się także staroczeskie 
organa wmięszeły. Doszło do togo, że 
radykały młodoczescy chcą doprowadzić do 
zerwania, a mianowicie wykluczyć p. M a
saryka z klubu, zaczemby 1 obaj inni wy
stąpić z niego musieli.

"Mężowie zaufania młodoczechów mo
rawskich już powzięli w tym duchu u- 
chwałę. Dnia L bm. zebrał się w Pradze 
komitet wykonawczy młodoczechów cze
skich. Dyskutowano cztery godziny i u- 
cliwałę odroczono do drugiego zebrania, 
organa zaś obu stron wezwano, aby aż 
do ostatecznego załatwienia sprawy od 
polemiki się wstrzymały. Czy dojdzie do 
pojeduia, to rzecz niepewna. Że mający 
w komitecie przewagę radykały powstrzy
mali się od natychmiastowego wydania 
wyroku, przypisać należy zapewne per- 
swazyi jednego z umiarkowańszych człon
ków kom letu, który gdy p. Edward 
Gregr (brat Juliusza) wniósł wykluci®-- 
nie (i. Masaryka z klubu, powiedei&ł-' 
„P. E. G re^r  niechaj nn. zapomina, ze 
jego wykl.ucpgptie z k l u b u  ntaroJzeskiego
tli A. b n i  M m  JU f&wwritenjB ćuisiej-zej 
S a k E T r ^ l l  . Otóż fno-

,ofę stać, ze wykluczenie jednego 
z realistów z naszego klubu mogłoby dać 
podstawę do utworzenia party i nowej, u- 
miurkowanej.“

A Pragi ilonos/.ą: W Brzeźnicy od
byto się zgromadzenie czeskiego stowa
rzyszenia ieśników. Przewodniczący ks. 
Karol Schw arzenberg  wniósł, z e n tu 
zjazm em  przyjęty toast na cześć ce a- 
rza. Ks. sch w arzen b erg ,  któremu u cze
stnicy zjazdu urządzili owacyę, oświad 
czyi, że gdyby w stowarzyszeniu leśni
ków zagnieździł się ten sam nieszczęsny 
duch, jaki obecnie przenika wszystkie 
warstwy ludności i ojczyznę do zguby 
prowadzi, wówczas po raz ostatni prze
wodniczyłby temu zgromadzeniu. Wśród 
owacyj wybrany został ks. Schw arzen
berg ponownie p-ezesem stowarzy 
szenia.

ści znaczne dochody, trzymają się prze
pisów soboru trydentyńskiego, wedle Któ
rych biskup, używający dochodów swoich 
na rzecz własną lub krewnych, popełnia 
symonię. Opinia we W ęgrzech wszczę
łaby piekielną burzę przeciw biskupowi, 
Któryby się tej symonii dopuszczał i b i
skupi co roku ogłaszają, n a  co obracają 
swoje dochody.

Z Opola telegrafują do K oln . Z ty  ,  że 
w mićjsce hr. Matiiscbki i adwokata 
Nad był a postawieni zostaną przez Pola
ków jako kandydaci do sejmu pruskiego 
z okręgu opolskiego major Szm ula  i ks. 
proboszcz W olny z Żelaznej Woli. W ia
domość tę powtarza D ziennik  Pozn.

Sprawa syamska zostanie załataną, ale 
niebezpieczne pozostali nasiona. Dla Anglii 
rzecz to wcale nieuspakajającą, że odtąd jak 
na zachodzie tak i na wschodzie swoich 
posiadłości indyjskich tylko ważkim pasem 
będzie oddzielona od swoich dwóch głó
wnych wrogów —  Rosyi i Francyi — któ- 
.zy w swojej polityce kolonialnej i zewnętrz
nej są najściślejszymi przyjaciółmi, gabinet 
angielski musi więc być na to przygotowa
ny, że w razie wojny czy z Rosyą czy z 
Francyą, z dwóch stron przypartym zostanie 
w Indyacli.

W Londynie i Paryżu panuje rozjątrze
nie. Kiedy w londyńskiej Alhambrze w pe
wnym balecie wystąpili żołnierze francuzcy 
ze swoim sztandarem, sztandar ten wygwi
zdano, lżono go i odgrażano sie dopóty, aż 
dyrektor nakazał tym żołnierzom coprędzej 
ustąpić. Manifestacja ta wywołała w Paryżu 
gniew tern większy, ile że tuż potem prze 
marsz żołnierzy niemieckich i ich sztandar 
hucznemi oklaskami przyjęto.

Na kongresie katolickim w Chicago bę
dzie papież reprezentowany przez delegata 
msgr. Satollego, który już objeżdża Stany 
Zjednoczone. Program kongresu obejmuje 
1) kwestyę socyalną z szczególnem uwzglę
dnieniem zasad, wypowiedzianych w ency
klice Leona X iI I .  D c conditione onificum] 
niepodległość Stolicy apostolskiej.

Sejm tyrolski, który został onegdaj 
zamknięty, obradował na ostatnich po
siedzeniach n.ad ustawą w sprawie u s ta 
nowienia na rzecz krajowego funduszu 
szkolnego opłaty od spadków, a to we
dług wysokości spadku. Według §. 4. 
projektu, opłacie tej miał plegać także 
majątek kościelny, od którego obecnie 
opłaca się ekwiwalent. Przeciw temu po
stanowieniu przemawiali posłowie stanu 
duchownego. K s- Grlatz wniósł, aby pro
jekt o lesł.ić napowrót do kumisyi. Wnio- 

ten jednak nie utrzymał się. N ato
miast w głosowaniu imiennom większość 
sejmu oświadczyła się przeciw postano
wieniom § 4 . j przyjęła resztę projektu 
bez zmiany. Zaprowadzono zatem opłatę 
od spadków na rzecż krajowego fun
duszu szkolnego, uwolniono jednak  (d 
tej opłaty majątek kościelny w zupeł
ności.

Poseł styryjski Morre, należący do 
klubu narodowo-niemieckiogo (Steinweu- 
d e i j )  złożył mandat, ponieważ nie chce 
^  w tym klubie, tylko za-

' z a r a z e m  
Morre będzie i o d o W  »  j l l  ^f *■ J Mfcaj jm ą u im
ze przeciw niemu naródiWcy n ^ m łe c jy  
postawili kandj daturę dr. Pis tura.

Biskup Wacowski (na W ęgrzech) ks-
S c h u s t e r  v ział się praktycznie do regu 
lacji koiigniy, mianowicie postanowił 12 
plebanom, którzy mają niżej (300 zł. do
chodu, dopłacać resztę niedostająeą z wła
snej kieszeni, a nadto pięciu kanonikom 
polecił /.badać, które p a r a f i e  n l z e J 
zł. dochodu przynoszą, gdyż c*306 1..
uzupełnić kongruę. Tak s a r n o  zapewni 
ks. biskup wikaryuszom swojej dyecezyi 
minimum 250 zł. dochodu j na łuudusz 
emerytalny księży swojej dyecezyi pono
wnie 10.000  zł.

W ogóle biskupi węgierscy, taksamo

TELEGRAMY.
P a r y ż  d. 2 . s i e r p n i a .  W czoraj od

b y ła  się n a ra d a  m im otrów , n a  k tó re j  
zg o d zo n o  s i ę  ■« za sa d z ie  n a  s tw o rz e 
n ie  neutrś&łfcj' s t r e fy  między ' posiadlo- 
ściai® r ra n o u sk ie m i  a  ang io lsk iem i.

P » ry ż  d. 2 . s ie rp n ia .  R ozpow tzech- 
. u “ * p o p rz e d n io  w iadom ość, że blo
kada w yb rzeży  Syam u zosta ła  ju z  zn ie 
siona, b y ła  n iepraw dziw ą. Z niesien ie  
blokady nastąpi dopiero wte<fy, gd y  
S y am  zg o d z i się  na u d zie len ie  Fr&D- 
cy i tych  gw arancyj, j a k ic h  się ona  
dom aga .

Londyn d. 2. s ie rp n ia .  D aily  Tele
grach  z apew nia ,  że ro sy jsk ie  m in i s t e r 
s tw o  f inansów  w y s to so w a ło  do z a g ra 
n iczn y ch  żydo w sk ich  b a n k ie ró w  z a 
py tan ie ,  czy b y  n ie  p rzy ję l i  s y m p a ty 
czn ie  na g ie łd a c h  now ej p o ży czk i  r o 
sy jsk ie j ,  g d y b y  z a rz ą d z e n ia ,  sk ie ro 
w an e  p rzec iw k o  ży d o m  ro sy jsk im ,  co
fn ię to .

Londyn d. 2. s ie rpn ia .  G lad s to n e  
ogłosił  l i s t  o tw a r ty ,  w  k tó ry m  u s p r a 
wiedliwia,, d la  ozegu posłow ie  i r l a n d z 
cy pozos tać  m a ją  w  p a r lam en c ie  a n 
g ie lsk im , ta k ż e  po n a d a n iu  I r la n d y i  
s a m o r z ą d u .

C h icag o  d. 2. s ie rpn ia .  W czoraj o- 
tw a r to  tu  k o n g re s  m o n e ta rn y ,  zw o ła 
n y  d la  o b m y ś le n ia  ś ro d k ó w  re h a b i l i 
t a c j i  s reb ra .  P rz y b y ło  n a ń  p rzesz ło  
800 u czes tn ik ó w . P re z y d e n t ,  z a g a j a 
ją c  zebrunie , podn iós ł ,  że zn ies ien ie  
b i lu  S h e rm a n a  bea  ró w n o czesn eg o  o b 
m y ślen ia  in n y c h  ś ro d k ó w  za ra d c zy c h  
w y w o ła ło b y  k o m p le tn y  u p a d e k  s re b ra  
ja k o  m ie rn ik a  w artośc i.

W ie d e ń  d. 3. s ie rpn ia .  J a k  s łychać, 
p r a g n ie  R osya  zaw rzeć  z Austro-W ę- 
g ram i,  p rócz  t r a k ta tu  han d lo w eg o ,  
t a k ż e  k o n w e n c y ę  w e te ry n a ry jn ą .

L l i ic  d n ia  3. s ie rpn ia .  K le ryka lny  
VoUcsblutt s ta le  o b s ta je  p rzy  sw ojem  

,d o n ies ien iu  o m ającem  n a s tą p ić  r o z 
w ią z a n iu  R ady  p a ń s tw a ,  a  to  z tego  
pow odu , p o n ie w a ż  w  je s ien i  b u d ż e t  
n ie  o t r z y m a  w iększośoi.

Petersburg d. 3. s ierpnia .  T a k ż e  
tow ary  portugalskie  pod legać  iuk ", tyl- 
ttó ogolnej Muryflfl ołowoj, t a t ,  iż tylko  
tow ary  niem ieckie  taryfie  m ak sy m aln e j  
podl«gają. P ra sa  rosy jska  j e s t  zd u m io 
na, ż© oała p ra sa  n iem iecka  j e d n o m y ś l 
nie  prz«naw.ia za  tern, a b y  n a  rosyjska 
ta ry fę  m aksym alną  odpow iedziano  ze 
strony  N iem iec cłam i odw rotow em i T  
jednom yślnośc i  n ie  spodz iew ano  sie 
Petersburgu . W id zą  tu, że d lUg ie t rw  
uie wojny cłowej odbió się m usi z e 
sem na  s tosunkach  po li tycznych  \ 
lako n a  razi© w zupełności o d d z ^ T * "  
sprawę finansowo ekonom iczną  0(j  6 ^
tycznej. po l"

B erlin  d 3. sierpnia. J a k  z p D 
ni<a donoszą, ma p. Cegielski, za g jQ_

o t rz y m a ć  sz lachec tw o . (P. C egie lsk i 
m a  osobne sw o je  z a s łu g i  n a  po lu  p rze -  
m ysłowem). P. K o ść ie lsk iem u  ofiaro
w ano  godność  h ra b ie g o ,  ale się od 
nie j  w ym ów ił.

B erlin  d. 3. s ie rp n ia .  W e d łu g  B eri. 
Tageblattu  ma ro s y j s k a  s t ra ż  g r a n i 
czn a  byó pom nożoną  o 10.000  lu d z i .

Post zapew nia ,  że r z ą d  n ie u w z g lę 
d n i  pod an ia  ku p có w  k ró le w sk ic h ,  k tó 
rz y  prosili, aby  to w a ry  ro sy jsk ie ,  n a 
m ówione p rz e d  25. l ipca , o p łaca ły  d a 
w n e  cło n iem ieckie .

B ie l  d. 3. s ie rpn ia .  Podczas  s t r z e 
la n ia  do ta rc z y  z d z ia ł  o k rę to w y c h  
pod  F r ied r ich so r t ,  p ę k ł  n a  p a n c e rn ik u  
„B ad en “ g r a n a t  9 6 - f u n t o w y ; 9 osób, 
m iędzy  tem i 2 oficerów, zabiło, 14 
ciężko a  2 lek k o  z ran iło .  D w a  tru p y ,  
ro z sz a rp a n e  w  sz tu k i ,  w y rz u c i ło  na  
m orze  i o d szu k ać  ich  n iep odobna .

K olonia d, 3. sierpnia. K oln . Ztg. 
donosi z P e t e r s b u r g a : W o jsk a  gw ar-
dy jsk ie  w  obozie pod Krssnem . Siołem 
są j u ż  uzb ro jone  w  no w e  k a ra b in y  i 
ówiczą się w now ych  form acyach, j a 
kich ta  b roń  w ym aga .  D o tyczący  r e g u 
lam in  je s t  n iem al dosłownie w z ię ty  z 
reg u lam in u  n iem ieckiego. Oficerowie ro- 
syjsoy. p rzyzw ycza jen i  do a takow an ia  
zw artem i k o lu m n a m i,  n ie  m ogą  się 
oswoić z a ta k o w a n ie m  rozproszonem i 
kupami.

RK jm  d. 3. s ie rp n ia .  U rzędow o  za- 
p izecza ją ,  j a a o b y  tu t a j  z d a rz y ły  się  
w ypadk i ch o ie ry .  Co do cho le ry  w  N e
apolu  o b ie g a ją  n a js p rz e c z n ie j s z e  p o 
głoski ; n a  k a ż d y  sposób  zb u d o w a n y  
n iedaw no  te m u  w o d o c iąg  z r z e k i  
Scrino u c h ro n i  N eap o l  od ta k ie j  k a t a 
s tro fy , j a k a  go p rz e d  10  la ty  naw i 
dziła.

G ab in e t  z a jm u je  sie b ra k ie m  s r e 
brne j m o n e ty  z d aw k o w e j .  E n e rg ic z n e  
z a rz ą d z e n ia  są  te rn  b a rd z ie j  kon ieczne ,  
że w  m ia s ta c h  g ó rn o  w ło sk ic h  b r a k  
n a w e t  m o n e ty  m ied z ian e j .  W T u ry n ie  
a re sz to w a n o  sześc iu ,  k tó r z y  się t r u 
dn il i  w y w o z e m  m o n e ty  s re b rn e j .

Paryż d. 3. S ierpnia . R u ch  w y b ó r  
czy się ożywia Z g ro m a d z e n ie  w y b ó r  ■ 
ców, z w o łan e  p rz e z  b y łe g o  m in i s t r a  
Yves G uyotj  r a d y k a ła ,  ro z b i l i  s o c j a 
liści W cisnąw szy się  z a  pom ooą  p o d 
ro b ionych  b i le tó w  w s tę p u .  G u y o ta  z a 
hukano, i o m ało  n ie  p o tu rb o w an o ,  tak 
że się do m ie s z k a n ia  p o r ty e r a  sc h ro 
n ić  m usia ł .  W R o u b a ix  op ad ło  k i lk u 
se t  so cy a l is tó w  d w óch  k a n d y d a tó w  
re p u b l ik a ń sk ic h ,  t a k  że ich  ledw o  w 
pó ł ży w y c h  w yn ies iono .

B u e n o s -A y re s  d. 3. s ie rpn ia .  Rewo- 
lu cy a  (w‘ A rg e n ty n ie )  w z m a g a  się. W ię 
k s z a  częśó m ia s t  z n a jd u je  się w  rę k u  
pow stańców . M iędzy  se n a te m  a Iz b ą  
pos łów  p o w s ta ł  z a t a r g  co do ś ro d k ó w  
s t łu m ie n ia  p o w s ta n ia .  I z b a  pos łów  z a 
ję ł a  w obec  rz ą d u  w re g ą  postaw ę.

u u t . w i a u r . a e j i .  — ..................  ~ u u u -  yt u j d u i e  u i S a u p i  w ę g i e r s c y ,  m n o w u u  n r y o r l ł n *  • . i
.ćrcy indyjscy. — Kroniczka. Z pro - l jak  i niemieccy, mający po większej czę-1 sow anie  za p  en iem  w o jsk o w em

Dział ekonomiczny.
Chicago d. 2 . sierpnia. Skutkiem 

bankructw a kilku wielkich firm trudnią; 
cych się handlem  mięsa wieprzowego, 
spadła cena tego mięsa nagle prawie o 
połowę z 183/4 na 10 centów.

(Koresp. Oaz Nar.)

Rawa ruska d. 2 . sierpnia
(Zjazd oddziała Tow. pneped. — Sprawa braku 

paszy. — Układ Austryi z Rosyą).

W osta tn ich  dniach zeszłego m iesią
ca odbył się tu r o d  przewodnictwem po
wszechnie szanow anego pana Morawskie
go, Zja d oddziału Tow. gospodarskiego 
przy współudziale dość licznie zebranych 
cz łonków , którzy w gorących słowach 
podziękowali p, Brykczyńskiemn, wice- 
pr ze-owi komitetu za trudy  poniesione 
z powodu przybycia na posiedzenie.

p. Brykczyński serdecznemi też wy
razami zachęcał do wspólnej p ra ry  oko
ło dźwignięciu gospodarstwa i chowu 
bydła, podnosząc, że to najlepsza rękoj- 
m i8 do utrzymania ziemi odziedziczonej 
p0‘ przodkach, aby się niewyślizuęła i 
nie przeszła w niepowołane ręce. W ita 
jąc w dalszym ciągu nasz młody oddział 
było to bowiem pierwsze zebranie, o- 
świadczył że będzie rzecznikiem naszym 
w sprawach z jak iem i do komitetu odno
sić się będziemy i rzeczywiście b Za
krzewski in sp-k to r  chowu bydła, który 
również na to zgromadzenie przybył, 
podał plan założenia dwóch obór rasy 
krajowej w powiecie rawskim, które to 
obory założone zostaną w jak na jk ró t
szym czasie.

W daiszym ciągu toczyła się dysku- 
sya nań dostarczaniem artykułów ży
wności oraz paszy dla potrzeb wojsko
wych. W tym celu wybrano komisyę dq 
przeprowadzenia potrzebnych formalno^ 
ści. Niewątpliwie komisya ta rzecz taK 
poprowadzi, że jesz  ze w roku bieżącym 
Oddział nasz będzie mógł wystąpić w roli 
współubiegającego się o dostawy, tem 
więcej, że w powiecie znajdują się roz
l e g ł e  łąki, obfitość siana, a okolica pro- 
dakuje"znaczną ilość owsa i żyta.

Omówiwszy rozmaite sprawy o uży
waniu sztucznych nawozów i najodpo
wiedniejszego zr.ódła pociągania tako 
wycli, zastanawiało się zgromadzenie 
nad sprawą zamknięcia granicy dla wy- 
w:ozu siana i słomy i jednomyślnie o- 
świadczyli się wszyscy, że zamknięcie 
tak doraźne jes t  bez żadnych podstaw, 
że w skutek tego rozporządzenia nietyl- 
ko powiat nasz ale i ościenne a prawdo
podobnie i kraj cały ponosi stratę zn a 
czną, bo o braku paszy mowy być nie 
może, a są właściciele, którym właśnie  
z powodu że zboże nie odpowiedziało, 
a  gdy głównie produkują siano — ode
braną  została możność ra tow ania  się 
dobrą sprzedażą siana. Jeżeli się rzeczy
wiście o brak paszy rozchodziło, d la 
czegóż rozporządzenie m in is teryalne  nie 
objęło także innych  produktów na k a r 
mę służących, jak  grysów, otręb itd. 
Gdy rzeczywiście brak paszy powstaje, 
wówczas cała ucieczka stroskanego go
spodarza zmusza do zastąpienia  karmy 
rozpychającej karm ą in tenzyw ną, a więc 
sieczką rzniętą ze słomy z dodatkiem 
giysów. Czyż jes t  możność kupienia ich, 
gdy m łyny niedotknięte  tein rozporzą
dzeniem wywożą nietylko dawne zapasy, 
ale robią interesa na  przyszłość, spie
niężając ju po cenach tak wysokich, że 
o kupieniu mowy być nie może, gdyż 
jak  może przykupno grysu po cenie 5 
zł. za cet. metr. w gospodarstwie się 
opłacić, gdy za żyto zaledwie -M/a ,/'b 
osiągnąć można. Rozporządzenie to więc 
nie chroni lolników i w ogóle ludności 
naszego kraju od następstw żle zrobio
nej paszy, ale wypada na naszą  n ie
korzyść.

Nic do uwierzenia jes t  również po 
głoska o traktacie, który miałby jakoby 
być zawartym między Austryą a Rosyą. 
Sądzę, że nasz rząd zanadto dobrze wie
dzieć musi, iż otwarcie granicy dla pło 
dów rolnych rosyjskich wpłynęłoby nad 
zwyczajnie na zniżkę cen i tak już ni
skich, a w dalszem następstw ie  na zu
pełną ruinę kiasy rolniczej, która tylko 
z nadzwyczajnem wysileniem może brze
mieniu ciążących na niej obowiązków 
sprostać, Z drugiej s trony rzecz wiado 
ma, że przem ysł nic na podobnym trak
tacie uie zyskuje, bo to co pod korzy- 
stniejszemi w arunkam i za granicę wy
wieść może, to traci na odbiorcach miej
scowych, mianowicie rolnikach, którzy 
podkopani materyalnie będą zniewoleni 
usunąć się od wszelkiego zakupna. — 
Członkowie więc zjazdu nie chcieli dać 
wiarę, aby podobny t rak ta t  mógł przyjść 
do skutkn.

— altan a  L ła d e k  kasy  ossozęduuści 
miastek Stanisławowa, wynosił x dniem 311 
l ip a  i.693 r. u 6120 stron 1,853 068 zł. 
23 ct.

7-14, — •— : owies na .jesień 7 '— , 6-9 7 , -------
owies na  wiosnę 7-12, 713,  7.11, kukarudzę na 
sierpień 5-32, 5'31, 5-33: na  raaj-eze.-wiec 5‘64, 
5 ’67; rzepak na sierpień-wrzesień 16-30.

Wiedeń d. 2. sierpnia. N a  poniedziałkowy 
targ  przypędzono wołów galicyjski ;h  1472, wę
gierskich 1297, niemieckich i4ófl razem 4229 
sztuk, (ialicyjskie płacono po 52—55. 56 zł., 
osehliwy 58—60 zł., węgierskie 51—56 zł., oso
bliwy 59 — 61 zł., niemiecki 53—56. 5S, 60, 61, 
za 10C kilo mięaa

Wiedeń dnia 2. sierpnia. Na wtorkowy v»rg 
dowieziono żywej n ierogacizny galicyjskiej 1650 
sztuk. Płacono 3 5 —38, 40, 42, 43 zł. — za 100 
kilo żywej wagi.

Wiadomości qiełdowe.
l.wów dnia 3 sierpnia (Z lzh<- handlowej)
A k c je  za s/.tukę: Kolei gal. Karola Ludwika

iOO zł. m. k. 218-00 do 22T00. Kolej Lwow.-Czern.- 
Jasska po 200 zł. w. a. 254 00 do' 257 00. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 380.— do — . 
Banku kredyt, galie. po 200 zł. w.a. - . — do 215.— .

Listy z a s ta w n e  za 100 z ł . .  Banku hipot. gal. 
5 %  loscw. w 4o lat. 10l — do 101.70, 5°,c z 10Vn 
dreui. 110.00 do 110.70, 4 ' / ,%  los. w 50 lat. lOo lO 
do lu0.8).  Banku K ra jow ego  41/,°/o 1°8- w 51 lat 
100-50 do 101.20. Towarz. _redyi. gal. zieinsk 40,0 
98 — do  98-70, 4%  los. w f l ‘7, lat 9o-00 do 98-70, 
4 ' / ,%  los. w 52 i. niO-OO do 100-70, 4 %  los. w 6H 
l a ta u h  98 30 do 99 00

L is ty  dłużne na 100 zł. Gal. Zakł. kred. włość 
w likw. — do — .—. Ogólnego roiniczo-kredyt 
Zakładu dla Galieyi i Bukowiny w likw. 6* 0 los 
w 15 latach — .— . do — .— .

o b i ig i  za 100 zł. : Indemnizacyjne galie. 5°
m. k. —.— do — . —. dalie ,  funduszu propiua-
cyjneg i 4 ' /o 97 60 dc 9o'40. Buków, funduszu 
piopinacyjuego 5' „ 11 2 25 do — . Kom. banku
krajowego 5'j ,  w.a. l. e m .  do — ■—, 5%
U. iiii. 10225 do —•—. Pożyczka keujuwa z ro 
ku 1873 6° w a. 10)200 do —.—, ‘ z roku 1883

100-36 do 1010) ,  4"|„ 97 — d o  . Bo
życzki 4-prc. koronowej 971 0  do 97 8J.

Losy: Losy miasta Krakowa 23.— do 25.— . 
Los; miasta Stanisławowa 40 00 do 42.00.

W a lu ty :  Dukat cssarski 5.83 do i.93. Napo 
leondor 9 81 do 9 91. Półimperyał rosyjski 10-— 
do —.—. Kubel rosyjski srebrny 1.30'— do l.:-0 
Kubel rosyjski papierowy 1 27- — do i 23-50 luO 
uiarek aiemieekiok 60 70 lo 61 30.

(telegrafowane).
97 20, srebrua

y6 90,  .u str . koronowa 96-70. złota 118 80, węg 
koron. 94 55 złota 115 55.

Akeye przedsięb io rstw  tran spo rtow ych  : Ki 
lei Uzerniowiecki-i 255 2 0 . Północnej 2 8 S 7 . -  
Państwowej 307-25. Północno-zachód 237-50, Węu- 
półn.-wschod. — • —, Południowej (Lombardy)
10 > 50, arc. Albrechta (za 2uu) 95.50, Bukowin 
skich kolui lokalnych (za 2 0 0J 185 0 0  Kobm yjskich  
(za 200) — .

Akeye b a n k ó w :  austr. węgiersk. na  60 ) zf
980-—, anglo-auatr. 150 60, Lauderbanku 247-00 
Dmonbanku 251 00, buków. Zak ład  kredyt, ziem 
z«» 200 nł 138" czesk. Banku eskont. za 200 z ł  
585, gaiic. Banku hypot. za 200 zł. 000 gal u 
banku dla handlu i przemysłu za 2i )j  —•_! 
ehonv.-8łj(v, Bauku kraj. hypot. 116 50 Źiwno- 
stenska banka 119.00. Kredyty austr.  337 00 
dyty węg. 417 00.

Pożyczk i  p u b l iczne  : Gal. propinaeyjne 9710  
buków, propi.i. 10350. buk indeinn. 000 00, gal. 
kraj. z r. 1893 96-81.

L is ty  z a s ta ć  ne  5 pr, Gal. Banku hypot.
110-25, Gal. Zakł. kred. zieir w Krakowie lOl oó
Gal 1'q« kred. ziem. 98So, 4'/,  pr. Banku k ra 
jowego 100-50, buków. Zakład, kred. ziem lOl-^ó 
5 prc. buków, kasy oszczędn 10o _ .

L o sy :  austr Czerw, krzyża 18 Oo we,, r■' •••  ̂ Witrw

Przyjechali do Lwowa
dnia 3. sierpnia.

Hotel Im perial. S. lir. Wiśniewski z 
Madrytu, L. Chirtonchon z Dunkierki, K, 
ks. Ertman z Poznania, T. Pawlikowski z 
Krakowa, E. Torosiewicz z Bródek, St. 
Niemczewski z Krakowa. F. Huss z Soka
la, M. Ujejska z Tomaszowiec, R. O. Horo- 
dyński z Czernicy, M. Teiakowska z Bu- 
czacza. M. Bilińska, D. Wilczyński z Kra
kowa, W. Ks. Repta z Czerniowiec, P. Po- 
dlewski z Czernicy, K. Wiszniewski z Do- 
bizan.

H otel Centralny. M. Batorska z Po
dola rosyjs., E. Woiodkowicz z Bursztyna, 
W. Stemmer z Wrocławia, T. Buczyński, A. 
Kalinka z Krakowa, K. Steinmann z Ber
lina, J .  Nowak. H. Beruiann, J .  Jerusa- 
lem z Wiednia.

H otil Żorża. K. Zalewski z Wołynia, 
L. Cybulska z Huinnisk, A. Griinberger z 
Wiednia, R. Wojciechowski z Dąbrowy, J ,  
Włodek z Kołomyi, Z. Janicka z Berozo- 
wicz, G. Trainitsky z Odessy, L. hr. Har- 
degg z Żółkwi, K. Merteur z Wiednia, J. 
Siegler Eberwald z Krzeszowic, A. Orski 
z Tłumacza, W. hr. Potocki. Ł fbesambn, 
M. lir. Wolański z Pawłoszowska, O. Schnell 
z Firlęjowska, J. Rozwadowska z Kosowca, 
K. lir. Czosnowski z Wołynia, A. Narbutt 
z Kołomyi, J. Sadowski, L. Winterowski z 
Czerniowiec, J- Jaroszyńska z Błudnik J .  
lir. Czosnowski z Wołynia, W lir. Ostrowski 
z Grabownin.

Stan połriotrza. Przez całą ubiegłą 
dobę mieliśmy pogodę.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio

mu morza był dziś o 12 tej godzinie w po
łudnie 767 mm.

Prognoza na dobę dnia 4. sierpnia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-wschodni o śiedniej 
prędkości 3 m/sek.

Średnia temperatura doby podniesie się 
do -Jr 2 2 <lC., niebo będzie lekko zachmu
rzone’, a względna wilgotność powietrza 
pozostanie około 60% .

Opadu nie będzie, pogoda.
Jutro, dnia 4 sierpnia, św. Dominika.

- św. Trofyma.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

828 O k u l i s t a
Dr. Adam Szulisławski
b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wioher- 
kiewicza w Poznanńi,  b. demonstrator kliniki 

4 prof. Puehsa w Wiedniu, mieszka obecnie
ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro

ord od 12 —1: 3 — 4.

Asystent kliniki położniczej

Dr. St. Kwiatkiewicz
lekarz chorób k ob iecych
816 Ordynuje od 3— 4.

TJlica P aask a  1. 6.

W iedeń  d. 3. sierpnia 
Bunty: wspólna papierowa

00krzyża 12 50, Bazylika— ■— K ra k n w J rź  -w" 
Stanisławowskie 41 00. Tureckie 4!) 3 0  

W aluty: Kuble papier. I-i1!-'-, ^
1219, 20-lrankówki 9 80 ’ i m*''kAwk*reekie l iry złote 1L 21  e l e '>.gs 12'44, tu-
gkie 100 lirówki 45-80. millko'vk' 61-00 wło-

Zmiana mieszkania.

D r. A . G O Ń K A
lek arz  dentysta 831

luieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, 
w domu Wlm. Slikoli • I. piętro, 

ordynuje od 9 do 1 i od 3 do 5 popołudniu.

3 1 5  2 D e n . t 3 7 - s t a

Wszech nauk lekarskich

Dr.

^ cynków towarowych.
z a i f r a n i c j i ^ i ^ '  ,s ie rPnia- Sprawozdanie z rynków 
rvż nn ) > • i° między sofią i tak P a -
słalis/a ' Li sa nieco lepsze, Berlin na tonrast 
I , . . ,  i ' j  'Tuku tutejszym usposobienie było 
wiei-fn s l 'oko)ne- Nieliczne umowy jak ie  poza- 

' o wykazują  małe obniżenie się cen.
7 .(11, k Przedawano : pszenieę na jesień po zł. 7-97, 
, ' C  b '~ ,  pszenicę na wiosnę 8-32, 8'30, —— , 
^yto na  jes ień  7-01, 7-— ; żyto na wiosnę 7-17,

po ukończętiu specyaluych studyów 
w iustytucie odoutolugicznym w Ber
linie i odbyciu podróży naukowych do 

Halli nad Saalą i Lipska 
ordynuje od 9—1 i 3—6

przy ul. Trzeciego Maja
dom daw nie j T e u u e ra  

lub ul. Kościuszki 1. 8.

Poszukuje się

psów gończych
czystej rasy krajowej.

Zgłoszenia do A dm inistracji 
„Gazety Narodowej".

W z m a c n i a  c e b u l k i ,  p r z e z c o  p r z y s p i o s z a  p o r o s t  i 

.-m wa w y p r a n i e  w ł o s ó w .  Z a p o b i e g a  r ó w n i e ż  

w o r z e n i u  s i ę  ł u p i e ż u ,  n a d a j ą c  w ł o s o m  p i ę k n y  
p o ł y s k  i  ś w i e ż o ś ć .

„K to  chce m ie t  pięJcnc w ło sy  m u si j e  p ielęgnow ać".

C A P I L L ^ . R i ^ 1  flakon 60 centów.
V oda chinowa na włosy.) J.

Jedyny skład i wyrób
w  najtańszej drog*iieryi
eórnego  T. P łlnr«k lW .»,

L w ó w ,  ł i o t e l  G - e o r g e a .  '
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Podług  arrrielskiego motywu.

P r z e z  T .  B a l t z .

(Ciąg dalszy.)

mieć współczucie 
wała niezliczone 
e/.one sumy z jej

Ta niespokojna rzecz kazała jej 
dla drugich, wydoby- 
1'zy z jej oczu, uiezli- 
sakiewki, doprowadza

ła do najnieprzyjemniejszych konfliktów 
z rozumem, a jednak miała słabość do 
ludzi,  którzy posiadali ten mały przy
rząd i regulowali swe życie podług nie
go. Słabość ta  nie dawała się jej nigdy 
tak uczuć, jak  w obecności baroncwuej 
Reginy von Wilden, która dla podobnych 
niedorzecznośoi okazywała wyniosłą po
gardę i pod tym względem, mimo dzie
w iętnastu  wiosen, stała nierównie wy
że od swej ciotki, osoby gorącego serca. 
Miała „nadzwyczajne wychowanie !“

— Iu tencye  Steinecka- są wyraźne, 
Leonie 1 Mów co chcesz — mówiła ba

ronowa do syna  przy sposobności m u
zykalnego m atinśe w domu pewnego s ła 
wnego wirtuoza. — Popatrz  jak  prze
mawia do Reginy —  dodała, mieszając 
swoją czekoladę i patrzyła z jrzy jem no- 
ścią na młodą parę, zajętą żywą roz
mową.

Leon śmiał się.
— Sądzę także, że jest. trochę zako

chany. Ale co pow iesz ,  m am o, o kapi
tanie Herbercie ? S trac i ł  głowę i serce, 
to przecież widoczne.

— Kapitan  H e rb e r t?  — zawołała b a 
ronowa. Nie sądzę, nie spodziewam się 
t e g o !

— Nie spodziewasz się ? Ależ d la
czego n ie ?  Herbert jest jednym  z naj
lepszych ludzi, tęgi żołnierz i mój przy
jaciel !

— Być może, Leonie, ale .. jest... 
n iep ożądany!

— Jakto, mamo, ty także uwielbiasz 
złotego cielca? Tegobym nigdy nie my
ślał !

— Uwielbiam złotego cielca! — za
wołała pani Hollfeld z przestrachem . — 
Niechże Bóg broni ! Ale mój drogi, mam 
przecież obowiązki. Przyjaciel twój je s t  
najlepszym człowiekiem, lubię go b a r 

dzo i jeżeli go Regina  kocha...
— To uważałabyś za swój obowiązek 

poradzić jej, dać mu kosza i wyjść za 
Steinecka.

— Tego nie powiedziałam, Leonie — 
przerw ała  matka niecierpliwie.

’— Ale dałaś do po/.nania. Cóż zre- 
sz łą chciałaś powiedzieć pr ez obowią
zek ' przez to, że biedny H erber t  je s t  
niepożądany. '

Baronowa zmieszana bawiła się ły- 
że zką. — Mój drogi, wiesz dobrze, o 
czem myślę. Możnaby mniemać, że nie 
zdjąłeś jeszcze dziecinnych trzewików! 
H erbert  nie ma nic, oprócz swojej gaży, 
wiesz o tern lepiej ideinnie.

— Moj Boże ! — m yślała  niespokoj
nie, rozmawiaiąc o zaletach usłyszanej 
właśnie młodej śpiewaczki z uprzejmą 
gospodynią domu. — Nie mogłabym sio
strze spojrzeć w o c z y ! Przeczu ie mi 
mówi, że w tym sezonie dożyje wielkich 
smutków. Jeżeliby Steineck dostał od- 
kosza... byłoby to s traszne ! A jednak, 
jeżeli ona kocha Herberta... on zdaje się 
istotnie rozgorzał miłością dla niej !

Spostrzeżeuie to, przyszło w każdym 
razie trochę późno, ale było zupełnie 
trafnem. K ap itan  H erbert  rozgorzał dla

cudownej dziewczyny głębosiem uczu
ciem, kochał ją  z całej duszy. Cho
dził za nią jak  c i e ń ; gdy odbywała 
konną przejażdżkę do zw ie rzy ń ca , cze 
kał w alei, ażeby ją  pozdrowić ; na ka
żdym koncercie, gdzie ona była i on się 
z jaw ia ł;  odkrył zawsze, kiedy szła do 
teatru i spotyka? z pewnością . gdy o- 
puszc ała lożę, ażeby jej podać rękę, gdy 
będzie wsiadała do powozu. Posyłał jej 
tyle kwiatów’, .jakby tylko w tym celu 
istniało ogrodnictwo — słowem, zacho 
wywal się jak zakochany, nie, jak p raw 
dziwie kochający.

Ale i S teinecka zam i.ry  stawały się 
w yraźn ie jszym i; raz wyrzekł się naw et 
polowania, ażeby Reginie towarzyszyć na 
wystawę obrazow —  Leon nazwał to 
najsilniejszym dowodem jego miłości — 
a pewnej niedzieli, widziano go w ko 
ściele, niedaleko ławki Hollfeldów.

Wszędzie mówiono, że „bohater d n ia“ 
żen. s i ę ; tą in teresującą nowiną prze
rywano sobie najważniejsze rozmowy o 
sporcie, ną jta jem n ejsze kwestyo toale
towe, a w dużej alei powtarzano cicho i 
g ło śno : Hrabia Steineck żeni się z pię
kną panną Wilden !

A jednak  dusza baronowej Hollfeld.

mimo tych wszędzie snujących się po
głosek, n ie b y ła  spokojną. Myślała o H e r 
bercie, m yślała o tern, że R egina, ta 
dumna Regina, prawdopodobnie go ko
li . Gdy pewnego dnia powracały do 

domu z wystawy kwiatów, na której H er
bert był po jednej, a Steineck po dru 
giej s tronie Reginy, rzekła do swej sio
strzenicy :

— Piękny mężczyzna, ten Herbert 1 
Szkoda, tylko, że w tak niekorzystnych 
wai„nkach. Dobra są majoratem, na j
starszy syn otrzyma wszystko. Kapi
tan II rbert nie posiada nic-Upróez swej 
gaży.

Ukradkiem obserwowała efekt U-go 
strzało i zauważyła coś nadzw yczajne
go; lekki rumieniec zabarwił dumną 
twarz Reginy.

Dusza poczciwej opiekunki balów do
znała największego wzruszenia.

— Steineck dziś się oświadczy — 
mówiła do siebie baronowa na ostatnim 
bal u w sezonie, siedząc na czerw onej 
pluszowej sofie w gronie innych matek 
i opiekunek — jest  on tak niezwykle 
ożywiony, często z nią tańczy. Regina 
nigdy jeszcze tak pięknie nie wyglądała, 
prawdziwie po królewsku...

— Ach, dobry wieczór kapitanie. N ad
to tu gorąco, nie prawdaż ?

—  Czy mogę panią zaprowadzić na 
tamtą s tronę?  Tam niema kurzu, a fon
tanna  udziela przyjemnego ch łodu?

Co było począć? N e  wpadła jej ża
dna ważna przyczyna do odmowy, z r e 
sztą, będąc przy niej, nie może hyc przy 
Reginie.

Po dwóch minutach zatem siedzieli 
oboje w cichym kątku.

— Czy panna Wilden wkrótce panią 
opuści? — zaczął H erbert .

— Masz to b ie ! -  pomyślała barona 
wa, a odpov iedziała kilku dyp lom aty
cznemu zwrotami, że nic jeszczU w tej 
mierze nie je s t  postanowionem, że może 
na wiosnę pojedzie z nią do W ie s b a 
d en ;  bardzo zręcznie naw.ązywała roz
mowę o korzyściach 
ckiego kąpielowego miasta.

— Czy mogę się otwarcie zwrócili do 
pani z jednem pytaniom? — przer
wał kapitan żywy opis wiesbadeńskiego 
teatru.

(O d. n )

odwiedzurPa elegun-

D R O B \ E  O G L O S Z ! l V I A
po cen c ie  od w yrazu.

DZ W O N K I  szkolne i sygnaturki k o ś ie l- ,  
ne w wadze od 2 do 20 kilo po złr.!| 

l d n  za 1 kilo, poleca P i o t r  U h rz ą s to w - I  
sk i  , handel żelazny we Lwowie plac K; ;  
pitulny 1 (naprzeciw katedry)

| r U F E R R I  R Ę C Z N E ,  Torby z urządze-JI 
IV  niem i bez. Torbki z paskami i wszel-;J 
kio przybory do podróży, s p r e ^ a j a  najtaniej 

S .  G A B R I E L  A J .  C H L E B O W N I k
we Lwowie, plac Halicki 1. 3. 586

T a r y f a  p r e m i o w a
pa ubezpieczenie przed stratą przy losow aniu  ja stęp  >ją- 

eych  losów  w łą czn ie  1. w rześnia 1893.
(W niżej podanych terminaeh odbywają się losowania następujących loeów. 
W  porównaniu z kursem dziennym wynika  znaczna s t r a ta ,  skoro te losy 
z najmniejszą wygraną zostają wyciągnięte. Przeciwko tej stracie ubezpie
czamy właśoieieli losów w ten sposób, że w razie wylosowania z najinniej- 

szą wygraną wydajemy za wylosowane losy takie same niewylos iwane.)

1 ’ U Z I I L  kiikotysięezny należny mi najl 
U  majątku ziemskim, rsdbym powierzyć 
do podniesienia , obznajonuonenni w podo
bnych sprawacli lub też wszedłbym w po 
wyższych warunkach w interes spółki w za
wodzie literackim , technicznym lub agro
nomicznym ze współudziałem pracy. A dre 
sować: N. post. rest. Lwów. 628

N A ZW A  LOSU

3 %  losy Zakładu kredyt.
ziemsk: austr.  I. em.:ij  

Losy kredytowe . . . .  
Losy austr.  Czerwonego

krzyża * ) ........................
Losy Bazylika*) . . . .

na ciągnie
nie dnia

10 sierpnia 
1. września

Prem ia  w austr.  wal.

złr. 1 ct. złr. ;

— 1 20 za sz tu 'e 15 j
-  ! -50 - :0  1

— : 10 8
— i 07 3

c w e n t. s t r a ta  
przy  wylosowali.I

ct.

Tu t k i
z najlepszej bibułki

C Y G A R E T O W E  n i e k l e jo n e l
francuskiej, J OuO 

sztuk od l'  złr. poleca fabryka F .  N iźa-  
ło w s k ie g o ,  Lwów, Hotel Żorża. Opakowa
nie gratis. P r /y  odbiorze 5000 sztuk prze
syłka franco. w

*) Kw it  premiowy (Gewinnstschein) należy się w razie wylosowania ubez
pieczającemu.— P R O M E SY  na 3u/0 losy Z a l ład u  k .edyt,  ziemsk. austr  
i. emisyi p o  z ł r .  1 ' 5 0 .  Główna wygrana złr. 45.000 r u - o o s S Y  na 

losy kredytowe po złr. 5-—. Główna wygrana złr .  15 i.ouo. 4638 
T o w a r z y s t w » b a n k o w e  i  k a n t o r u  w y m i a n y

Scheiienberg &. kreyser, we Lwowie, piać Halicki 1.

Br y n d z a  majowa g ó r sk a ,
złr. 2 2o,

faska 5 kilo 
B u l io n  wyrobu Kazimiery 

Matezyńskiej po złr. 10- . 7 50, 0-50 i
5-50 kilo. Sprzedaje Zarząd dworu f.ap- 
szyn, Brzeżany. 588

Olśniewająco białą pleć
dostać można przez codziennje użycie ogól
nie znanego mydła z, soku liliowego pirfu- 
meryi narodowej w Wiedniu. Zalety tego 
ulubionego mydła z.nane są zczególnie‘lpa- 

niorn : sztuka po 35 ct. do nabycia 
u Antoniego Pawłowskiego, B torego 14 

S. Nsdel, Kopernika 10. 4058

M i  flesMetcyjue
mianowicie: 4504

K w a s  k a r b o l o w y  w k r y s z t a b i c l i ,  K w a s  
k a r b o l o w y  r o z p u s z c z a l n y ,  K w a s  k a r 
b o l o w y  s u r o w y  p ł y n n y ,  W a p n o  k a r 
b o l o w e .  W a p n o  p l ie i i i l owe,  Wa pn o!  
c h l o r o w e .  P r o s z e k  d e s i n f e k o y j n y  D w u -  
s i a n z a n  że l a z a ,  \ n t i b a e t e r i o n  b i a ł y  i 
c z e r w o n y ,  P a p i e r  k l o z e t o w y ,  K r e o l i n a  

.. B r o c b i n a n n a “ 
poleca

Alojzy Hubner
Lwów, R y n e k  I. 38.

ul.

FABRYKA SZTUCZNYCH

n .

N A W O Z O W
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ

JULIANA WANGA WE LWOWIE
poleca po ponownie zniżonych cenach , niższych aniżeli 

jakakolwiek inna fabryka

Roztworzoną kwasem siarkowym

Mączkę kościaną i Superfosfaty
^ gw arancyą najw yższych  procentów składników , i tej 

sam ej jak  dotąd jakości. 4618

Maszyny rolnicze
ze s łynne j  f a b t \ k i  Józefa Frieilliindera w Wiedniu.

Przys tępne  ceny i dogodne w a r u n k i  spła ty

poleca aa  sezon : 4705

Generalny zastępca

Julian Topolnicki
Lw ów , u lica  Fańska 1. 13.

Cenniki d a r im  i opłatnie.

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern i 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Br. F r jd . LengieFa BAJ/SAJI B R Z O Z O W Y
dowodzi to więe prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą I 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Pryd. Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego ! 
ministerjum, a prof. dr. med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefluch I 
w Londynie i w. i. szczególnie go zaheają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania | 
chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zm ian ie, nadaje mu w łasność usuwania s ta -1 
repo n ssk ó rk a , w miejsce k tórego powstaje naskórek  nowy, odznaczający  się m łodzieńczą 
św ieżością niemniej też  gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i z a 
czerwienienia , w ygładza zm arszczki i dzioby po o sp ie , nadając  skó rze  niezrów naną g ład -] 
te ś ć ,  świeży I ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego » ł r .  l 'S O  za dzbanuszek

Eęc-e, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konser
wuje się nadal za pomocą Dr. L E N G IE L A  O PO -C RĆ M E, doza 6 0  o t., i Dr. L E N - | 
G 1ELA M Y D ŁA  B E N Z O E  , za sztukę ot. 6 0  i 3 5 .  4372

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. R u c k e ra , w Kra -1  
kowie u Wiktora Redyka apt., w Czernioweach u Golichowskiego nast. MaLl apt., w Tam o- | 
wie u Maurycego Adlera, w Bielsku u  Alfr. Blumenłha la  i w droguerji A. Haas.

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4“o ASYGMATY KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

MATY EA
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 */a°/o ^ 8y g u a t y  k a s o w e  z 9 0  dftiowem wy
powiedzeniem oprocentowane będą p o c a ą w s a y  o d  d n ia  I .  m a j a  1 8 0 0  p o  l ° / 0

z 30 dniowem terminem wypowieozenia.

L w ó w  d n i a  31. S t y c z n i a  1890.
t i y r e h c f f t t -

Do niwo otworzonej i r J n i  przy uiicyl 
Kopernika 17, sprowadziłam z Wiednia |

korbowy magiel
do p o ru sza n i i  itó  e g  i p o trzeb a  
ty lk o  je d n e j . o s o b y  i m zyjmuje oprócz 
wszelkiego gatunku hieli/.uy do pr.uii-. 
także bieliznę do maglowania po cena-h 

n a d - r  umiarkowanych. 4704

LUDM IŁA PIOTROWSKA  
Lwów, ulica Kopernika 17.

A lo jzy  Hubner

KASY stare i uowe sprzedaj- 
4f.2S najtaniej

E M I L  W E I N E R
Wlen I., Salzthorgasee 4

iH i1

Najstarszy

MM pogrzeliowy
H. GÓSCHEPF

wg Lw ow ie
Ormiańyka I. 18ulica

urządza pogrzeby

od najskrom niejszych do 
najw spanialszych.

Zamówienia z prowin yi odwrotną
pocztą. 4098

3S
4505

Lwów, Ryt ek J.
poh ea

do odświeżania powietrza w pokoj
Esencyę szpilek sosnowych i świerkowych, 
Olejek sosnowy i świerkowy —  Ocet loa- 
letowy Ambrę — Wodę iewaudową etc.

Do kąpieli:
E kstrakt  szpilek sosnowych i świerkowym, 
Siarkę do kąpieli — Lnie  żelazne — Sól 

morska i kamienna ete. etc.

L. 3708.

Konkurs
4bSS

N o w o szy c e
w obwodzie Samborskim , powiecie 
Łąka., " tJ 8 kim. od stacji kolejo
wej Dnblany - Kranzberg położone, 
obejmujące 170 morgów ro l i ,  05 
morgów łąk i 29 m rgów pastwisk 
są od 1. maja 1894 do wydz erża- 
wienia. Pisemne oferty wnosić na- 
eży do końca sierpnia 1 SOS na rę 

ce Dr. Bndzynowskiego w Sam bo
rze , jako sądowego adm inistra tora  
tychże dóbr. 4703

na posado inżyniera powiatowego z roczną płacą 1000 z,u. 
i rocznym  rycza ł t em  na objazdy dnW bOiL złr.

i  osada w  roku pierwszym  prowizoryczna.
Kandydaci  wykazać  mają  nieprzokroczony 40 rok życia, 

dowody ukończonych atudyów techn icznych  i odbytej  p r a k 
tyki przy budowie d róg  i mostów.

Podan ia  należą eic u d o k u m e n to w a n o . należy wnieść do 
Wydziału powia towego najdalej do 20. s ierpnia  b. r.

dniem 1. września, INO3 nastąpić ma objecie obowiąz
ków służbowych.

Z  W yd zia łu  R a d y  pow iatow ej
T a r n o b r z e g ,  d n i a  2 6 . l i pca  1893.

Prezes U d y  p w bitowej:
1 Horod.jj ii sl>' i .

Wiele pieniędzy
można obecnie szybko zarobić 4«n-,

p rz y  s p e k u l a c j i  n a  « le d e i i s k i« j  g ie łd z ie  z b o ż o u e j .  Z le ce u la  n a w e t  bez ż a 
d n e g o  pi k r y c i a  , j e d j n i e  a to l i  d la  b a n lz o  d o b rz e  a k r e d y t o w a n y c h  s t ru n ,  bi i a  
j a k  n a j le p ie j  z a ł a tw io n e ,  t - is ty ,  «Ie  nie a n o n im o w e ,  p o sy l . i r  p u l  n l . e s e i n :  
.,Fi U h j a h r s - H a f e r  J894~ M. D i ik c s ,  Wieił  I . / l .  Bui/.ą.lni zastępcy są poszukiwani.

H E R B A T Ę
rosyjską, z plantacyj spółki 

kazańskiej
przewyiiorną w sm aku ,  zapachu i wydat- 
n tśr i ,  funt po złr. 2 ,  2*40, 3 ,  3.60 i 4-80.

Do sprzedania.
k a m ie n ic a  p i ę t r o w a  o 7 oknach, 7, oficy
ną i 120 O  sążni frontu pod budowę, przy 
ulicy św. pA/.arła J. 10. Bliższa ■'indomnśó 
pod lit. Em. D. iy Adui. G azety  N arodow ej.

Herbatę Ceylon
pół kilo złr. 1-80.

Wyśmienite okruchy
pół kilo po złr. 1 ’60 i 1 2 5

poleca 4529

GŁÓWNY SKŁAD HERBATY

Ł o k o m o M lę
po iadająeą przeszło 20 metrów k w i l  tato
wych powierzt-hni ogrzewalnej (lleiziiii hel 
kupi za najlepszą c -nę:  Jt. Fischer,  Wien 

X., Simmeringers trasse 150

I

i y
BREYVOGEL

Dziś i codziennie 4 49

Malwiny Sosnowskiej ^ [ E  FKZEDSTŁtflESIE
Kraków, Krupnicza 15.

(Odprzedającym stosowny rabat.)

Zarząd dóbr Grodkowice
poczta Nie.:o-łomice, stacya Kłaj

po!rca tlo siewu:

Rzepak „Thuryngia"
przez Clf esie-sn polecony, 20 złr.

Rzepak zimowy
niohiraps) 13 złr.

R/.epak krxewi§ty
(Strau. liraps) 18 złr.

Żyto Imperial
(B .hlsen 10 złr.

Pszen:ca „Square-head“ II złr. 
Pszenica regenerowana gołka 10 50.

Wszystko za 100 klg. z workiem
i odstawą do s tac j i .  466

z bardzo nroumalct-nym prucruinn
Reżyszer i artystyczny k ien w m k

p. O t l e s a 3 r  I v £ a r t o n

Początek o godz. 9 wieczór.

aiik rolniczy we Lwowie
ulica Trze c ie g o  Maja I, 2

pcleca do siewu jesiennego:

P S Z E M C Ę  M M tm
oryginalną i krajowej produkcyk

pszeniec d o n k ę  bardzo p l e n n "  oraz różiio inne oUrnia- 
ny pszenicy i wszelkie gatunki ży tn *

Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia na 4623

INI A W O Z Y  S Z T U C Z N E
o gwarantowanych składnikach (Superfosfaty z kości, fosforytów, spodimn i 
g n a n a ;  mączkę tośc ianą  parzoną wyk ‘joną i niewyklcjoną ; mączkę roztwo- 
izoną,  żużle Thomasa i*d J eraz na m a szy n y  r o ln ic z e  i p ł a o h t y ,  wszyst

ko w najlepszej jakości i po najtańszych cenach.

O ł a s k a w e  w c z e s n e  z l e c e n i a  u p r a s z a  

B iu r o  Li inki i  r o i u i czego  o t w a r t e  o t  1 l i p ca  <lo 
od g o d z i n y  9 do 3 po p o l u d n b i .

ię.
końca września1

Cg 
JA N

JAR/YNA
j u b i l e r  i z ł o t n i k

I we Lwowie, pi. Marjackd
l[ poleca swój bogato za

opatrzony skład wyro.I
hów jubilerskich, ż u 

tych i srebrnych
p o  naj Di Ż8 zjC iiceoacli

poleca 468:3

FIRMA H A N D LO W A

W. C Z O F F
Lwów, Żółkiewska. I. 2,

Rok założenia 1843.

T. BEDNARSKIEGO
we Lwowie, ul. Batorego 7

przy jm uje  zam ów ien ia  tak we Lwowie jak
na prowincyi do zaprawiania  woskiem kau
czukowym bezwodny m , f^rędko wysychają
cym i dającym podłogom ładny  połysk. 

Sprzedaje

płyny woskowo-kauczukowe
w różnych k.dorach, 7, opisem 1 klg (po 
1 zł. 20 ct.) wys'arcza na pokój 5 metrów 

kwadratowych. 4075

E lektrotechnik-m echanik  i  dostawca  
ck. kolei państw ow ej

EDWARD G O T T L I E B
w e L w o w ie ,  ul.  S y k s tu s k a  1. 23

(daw niej gmach pocztow y)
w yko n yw a  telefony, m ik ro 1 o n y . sygnaliza- 
cye elektryczne c zy li d zw onki domowe, za 
k ła d u  gromochrony na  budynkach i  icic_ 
żach, kontrole e lek trycz t^  diet cegitlń  i  fa  
b ryk, p r zy jm u je  zam óicicnia na roboty 
nowe i  n a p ra w y  wchodzące w  zftlSres f iz y 
k i, mechaniki, m iern ictw a  tu d ziez p r z y 

rzą d y  lekarskie.

P odejm uje się rów nież n a p ra w y  wszel- 
uiego ro d za ju  m aszy n  do sz y c ia  po ce

nach bardzo przystępnych .

Pr ze wy borne w smaku 1 zapachu
przez SUEZ sprowadzane

U E R B A T Y
n  ohińskio
po złr. 2, 2-80, 3‘60, 4, 4 40, i 5 za 1 funt. 

W y g l e v , k l  l i e r b A c i a n e
po złr. 1 50 i 1 7 0  za funt —  500 gramów

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 4031

ST. M I M C R
we Lwowie, Rynek I. 42.

10 medaii zasługi i 2 d yp lo m y uznam-
za niezrównane wyroby

I T M flT fW i
W n  1 D l i  1 1 I I  naj pUniejsze wypadanie  w ł^ó w  wstrzymuje, cebulki włosowe 

( i l d l l l l l  wzmacnia i do w y tw arzan i  i porostu włosów pobudza. Łysiny 
pokrywają się pięknym włosem. Cały lUkon 3 złr., pół flakonu t złr. 00 ct.

Cezar i u ulezawod,,y środek ua w y g u b i e n i e
1’udełko 40 centów.

n a g n i o t k  ó w

f t  « » 1  5  p r z e c i w  p o c e n i u  s i ę  r ą i t  i p a c h .  F l a k o n  5 0  c t .

i ł , , p r z e c iw  pBce™ u się  i o d p a r z e n iu  n ó g .  —
I  U.U1 O t l l l L J  1U Vi j  Pudełko 50 ct.

silnie edwaniająey i odwietrzająoy powie
trze, używany w b u r a c h ,  korytarzach i 

do skraplania suki n. — Flakon -50 centów.
Ocet d e s in fe k cy jn y

K a d z id ło  a n t iin ia z m a ty c z n e radykalnie oczyszcza po
wietrze , niszczy miazma-

ta szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny zapach Używa się w sa
lonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych — Flakon 50 ct.

Trociczki desinfekcyjne
1'ouietize lasów iglastych w pokoju

( trzymuje się przez rozpylanie

I I

Pi Ócz inłeifo leśnego zapachu, posiada nieoszacówane wpjsborri Iiygie- 
ni&zne. O.-zyszezI i odświeża powietrze m itsz rań  w tak wysok’11) “top ni u , że 
jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddechania osohom cierpiącym na 
cho oby piersiowe.

Flakon 60 ct., r o z p y l a c z e  od 24 et. do S z/r.

Mydło z ig ieł sosnowych
zapach Lisów szpilkowych, kawałek ,-}() centów.

L W Ó W  : s k l ep y  w ł ^ n e  u l i c a  Ko p e r n i k a  1. 3, u l i c a  Halicka 11 .  
K R A K Ó W :  S u k i e n n i c e  1. 20,  C Z E K N I O W C E :  Ryuek 2.

M i c h a ł  Waselica i Andrzej Kilian
PRACOWNIA STOLARSKA

me Smarnie, uific* 6s$i Jlire i. 1S
"ykouuje wszelkie zamówienia P° j&R uajumiarkowańszych cenach


